
Nr. 120 N iedziela 1 M aja 1938 r. Rocznik XLVI

R e d a k c ja  l  A d m ln la tra c |a

W a rs z a w a
W a ra a k a  »— T a l.  S.OS.TO

K r a k ó w  
n l .  S w .  T o m a s z a  1 1 - a  

T e le f o n  1 0 3 . 1 0

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

WYCHODZI CODZIENNIE RAN O

W Y D A W C A : R A D A  N A C Z E L N A  P. P.

C e n a  10
M ie s ię c z n ie  A  C A  

z ł o t y c h  A - O U

Z a g r a n ic ą  C  C A  
z ł o t y c h ___w - O M

Konto P.K.O. w Warszawie Nr. 29.129 
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka H. 188

W a r u n k i p re n u m e ra ty :  w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie z ł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicę z ł. 5.88. Za zmianę adresu 58 gr.
C en y  o g ło s z e ft:  Za wiersz wysokofcl 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 80 mm. gr 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 90 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-do szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcji nie odpowiada.

W izyta francuskich ministrów w  Londynie

Fakty, plotki i domysły
Konwencja wojskowa —  Reforma Ligi — Sprawa Abisynii —  Kwestia Hiszpanii

Na frontach chińskich
Japończycy ponoszą k lęskę za klęską

Brytyjsko-francuski
sojusz obronny
Wszystkie dzienniki angielskie 

zamieszczają obszerne sprawo- a 
nia o wynikach czwartkowych na­
rad brytyjsko - francuskich, kła­
dąc specjalny nacisk na skoordy­
nowanie wojsk lotniczych obu 
krajów i  na decyzję brytyjską fi­
nansowania francuskich zakupów 
w  basenie naddunajskim zapasów 
zboża, nafty, benzyny i  smarów. 
Dzienniki interpretują jednogicś. 
nie znaczenie wyników wczoraj­
szych obrad jako UTWORZENIE 
W  PRAKTYCE BRYTYJSKO- 
PRANCUSKIEGO SOJUSZU O- 
BRONNEGO.

Faiwne kombinacie
Korespondent genewski „News 

Chronicie" donosi, że Avenol ma 
rzekomo ustąpić ze stanowiska 
sekretarza generalnego Ligi, by 
powrócić do dyplomacji francus­
kiej i objąć jedną z ważnych pla­
cówek.

Ewentualna zmiana na stano­
wisku sekretarza generalnego i 
na innych stanowiskach kierowni­
czych sekretariatu L ig i interpre­
towana ma być w  Genewie, jako 
przygotowanie powrotu Włoch do 
Lig i. Ustępienie Avenola otwo 
rzyłoby drogę do mianowania An 
glika na stanowisko sekretarza 
generalnego, co ułatwiłoby W ło­
chom nawiązanie z powrotem sto­
sunków z Genewą.

J a R  A n g l i a
chce za ła tw ić

sprawę Abisynii
Korespondent dyplomatyczny „T i 

mesa" tw ierdzi, że w toku obrad 
brytyjsko - francuskich ustalono 
formułę, dotyczącą postępowania 
Francji i Anglii na terenie genew­
skim w  sprawie uznania zaboru 
Abisynii. Wobec małego prawdo­
podobieństwa uzyskania jednomy. 
ślności w  głosowaniu, lord Hali- 
fax, jak twierdzi dziennik, złoży 
na Radzie Ligi obszerną deklara­
cję, wyjaśniającą faktyczną sytua­
cję. Na podstawie tej deklaracji 
po dyskusji, w  której ujawni się 
solidarność przeważającej więk­
szości Rady Ligi ze stanowiskiem 
brytyjskim, przewodniczący Rady 
twierdzi, w jakim kierunku skła­
niają się poglądy większości. Spra 
wa zostałaby więc załatwiona bez 
głosowania.

W. Brytania ogłosiłaby uznanie 
suwerenności Włoch nad Abisynią 
natychmiast pod posiedzeniu Ra­
dy Ligi. Francja wyraziłaby uzna- 
nie dopiero po wyjaśnieniu w  to­

ku rozmów dylomatycznych w 
Rzymie swego stanowisko do 
Włoch.

Wizyta u króla
Ministrowie francuscy zostali 

przyjęci przez brytyjską parę kró 
Iewską w  zamku Windsor.

Król, który odbył dłuższą roz­
mowę ze swymi gośćmi, sam od 
prowadził ich następnie do prze 
znaczonych dla nich apartamen­

1 Maj w  Paryżu
będzie olbrzymią manifestacją Świata Pracy
Organizacje socjalistyczne oraz 

Generalnej Konfederacji Pracy w 
Paryżu czynią szerokie przygoto­
wania do tegorocznego obchodu 
święta 1-go Maja. Obchód ten bę-

Burze i deszcze 
p rze rw a ły  operacje w ojenne w Hiszpanii

Według komunikatu kw_!:ry I możliwiają wszelkie działania v o 
głównej wojsk gen. Franco, ulew- jenne. Jedynie na odcinku Alfam. 
ne deszcze i gwałtowne burze unie |bra dokonano wyprostowania linii.

Wiele mówiący dialog
na p a rk a n ie

Jednym z najbardziej czerwo­
nych przedmieść m. Kolonii nad 
Renem jest przedmieście Ehren- 
feld.

Tego dnia, kiedy Hitler przyje­
chał do Kolonii, by wygłosić 
mowę przedwyborczą, a raczej 
przedplebiscytową, na parkanie, 
okalającym miejsce budowy przy 
ul.Venloer, pojawił się następują­
cy napis, wymalowny czerwoną 
farbą:

Emigracja na Madagaskar
je s t zupe łn ie  n ierea lna

P. Adolphe Vincent, poseł do 
parlamentu francuskiego i sekre­
tarz Komisji Kolonialnej parła 
mentu, zapowiedział interpelację 
w sprawie emigracji polskiej na 
Madagaskar. P. Vincent udzielił 
przedstawicielowi pisma „La Pres 
se Coloniale" kilku informacyj w 
tej sprawie.

Kwestia emigracji polskiej na 
Madagaskar nie jest nowa; już w 
1926 roku poruszył ją  ambasa 
dor polski w  Paryżu, ale sam Ją 
wycofał, gdy się przekonał, że 
emigracja nie ma żadnych real 
nych podstaw.

tów . Rozmowa króla z ministra 
mi francuskimi dotyczyła podob­
no również wizyty, jaką król i 
królowa angielska zamierzają zło 
żyć w  Paryżu w czerwcu b. r.

T a  fa rs a
bedzie trwała dalej
Jak donosi prasa londyńska, w 

kwestii hiszpańskiej istniały po­
czątkowo trudności w  związku z

dzie gigantyczną manifestacją ca­
łego świata Pracy. Sklepy, urzę­
dy, instytucje publiczne oraz pry­
watne świętują.

Muzycy widowiskowi uchwalili

„Wolność t czerwony front ty- 
Ją!“
Nazajutrz pod tym napisem ktoś 

dopisał kredą:
„Wy czerwoni tchórze, miejcie 

odwagę wystąpić Jawnie!"
A następnego ranka można by­

ło przeczytać trzeci napis, znowu 
czerwoną farbą uczyniony, nastę­
pującej treści:

„Nie da rady! Jesteśmy chwilo­
wo w S. A. („szturmowcy").

P. Vincent zastanawia się nad 
szczegółami takiej akcji osadni­
czej i zastrzega się, że jego inter­
pelacja nie jest powodowana źad 
nym przesądem rasowym, ani leż 
szowinizmem. P. Vincent prag­
nąłby przestrzec Rząd francuski 
przed wzięciem na siebie zobo­
wiązań, których nie mógłby w 
przyszłości dotrzymać.

Ogólnie biorąc p. Vincent od 
nosi się do kwestii emigracji pol­
skiej na Madagaskar negatywnie, 
uważając, że jest ona zupeJnie 
nierealna.

upieraniem się Anglii przy kome­
dii t. zw. nieinterwencji, lecz w koń 
cu ministrowie francuscy wyrazili 
zgodę na wznowienie kontroli na 
granicy francusko - hiszpańskiej z 
chwilą, gdy komisje kontrolujące 
wyjazd ochotników cudzoziem­
skich, rozpoczną swe prace na te­
rytorium hiszpańskim. Na najbliż­
szym posiedzeniu komitetu niein­
terwencji delegat francuski złoży 
odpowiednią deklarację.

świętować do godz. 2O.ej. Syn- 
dykat zecerów i drukarzy ogłosił, 
że będzie świętował, wskutek cze­
go dzienniki nie wyjdą prawdopo- 
dobnie z wyjątkiem socjalistyczne 
go „Populaire". Komunikacja miej 
ska, jak autobusy i kolej podziem­
na, ma funkcjonować, aby umo­
żliwić wzięcie udziału w wielkiej 
manifestacji wszystkich organiza- 
cyj Frontu Ludowego, które mają 
przecągnąć przez wschodnią po­
łowę Paryża. Szoferzy taksówek 
postanowili również świętować.

Hitler
u Musioliniego

Urzędowy program pobytu Hitlera 
we Włoszech nie został jeszcze ogło­
szony, jednak z zarządzeń przygoto­
wawczych, wydanych dotychczas, 
można wnioskować, że pobyt Hitlera 
we Włoszech układać się będzie we­
dług następującego kalendarza: 3 
m aja  — przyjazd do Rzymu, 4 maja 
— wizyta u króla, składanie wień­
ców, po południu popisy młodzieży 
faszystowskiej w liczbie 50 tysięcy 
na boisku Cento Celle, 5 maja — po­
byt w Neapolu oraz wielka rewia 
floty wojennej, 6 maja — wielka re­
wia wojskowa w Rzymie na Via del 
Libera, po południu ćwiczenia i po­
pisy organizacji Dopo Lavoro na 
boisku sieneńskim, przyjęcie na Ka­
pitolu, 7 maja — ćwiczenia wojsko­
we w Santa Marinella oraz lotnicze 
w Furbara, 8 maja — wielka mani­
festacja na Forum Mussoliniego, 9 
maja — pobyt we Florencji.

Faszystowska
nieinterwencja

w świetle faktów
W Rzymie ogłoszono listę le­

gionistów włoskich, poległych w 
bitwach nad Ebro w okresie od 
9 marca do 18 kwietnia r. b. No 
wa ta lista zawiera 199 nazwisk 
poległych Włochów.

Komunikat chiński donosi o zna 
cznym ożywieniu działalności bo­
jowej na wszystkich prawie fron­
tach. Na głównym odcinku Lung- 
hajskim Chińczycy w  dalszym cią­
gu wstrzymują przeciwnika w  re­
jonie Yihsien — idżow. W kierun­
ku nankińskim, w rejonie Wuhu,

Legendarny statek
z klejnotami Ludwika XVI i Marii Antoniny 

zostanie wydobyty z dna Sekwany
Zarząd domem i majątków pań­

stwowych we Francji ogłosił na 
dzień 10 maja przetarg publiczny 
na prawo wydobycia z dna Sek­
wany I sprzedania na łom statku 
„Telemaque“ , który zatonął w Se­
kwanie w  pobliżu miejscowości 
Quilleboetif przed 150 laty, t  j. w 
styczniu 1790. O statku tym krążą 
legendy, że wieźć on miał z Pa­
ryża do Anglii klejnoty Ludwika 
16-go i  królowej. Marii Antoniny 
oraz szeregu dworzan krółew

skich, szykujących się wówczas 
do ucieczki. Przetarg przewiduje, 
że w razie, jeżeli wartość przed, 
miotów, znalezionych na wydefcy- 
tym statku, nie przekroczy 300 
tys. franków, to wszystkie te przed 
mioty przypadną wydobyw .jące- 
mu. Natomiast w  razie przekro. 
czenia tej kwoty, nadwyżka bę­
dzie podzielona między tym, który 
się podejmie wydobycia okrętu a 
państwem.

Leśny człow iek  
Francuski Tarzan w ykry ty  w lasach
Prasa paryska donosi z miej­

scowości Lavał, że żandarmeria 
w pobliżu Laval zatrzymała w 
jednym z lasków okolicznych zu 
pełnie zdziczałego 60-letniego star 
ca, odzianego w resztki łachma­
nów i chodzącego na czworakach. 
Człowiek ów miał kolana i ramio 
na pokryte grubą warstwą zrogo

Skrzypce z 18 wieku
skradziono Umińskiej w Budapesztie

Wczoraj wieczorem niewykryci 
dotychczas sprawcy skradii z zam­
kniętego auta skrzypce znanej poi 
skiej skrzypaczki E. Umińskiej, 
która przybyła do Budapesztu na 
koncert. Właścicielka ocenia war­
tość skradzionych skrzypiec, po­
chodzących z 18 wieku, na 250 ty ­
sięcy złotych. Kr.-dzieży dokonano

Nawrót do cyrylicy
Alfabet łaciński dziełem... Wrogów Ludu
Akcja wprowadzenia cyrylicy 

zamiast alfabetu łacińskiego w 
ZSSR. prowadzona jest w dalszym 
ciągu. Przyj-jmnieć należy, że la 
tynizacja języków mniejszości na 
rodowej w Państwie sowieckim 
została zainicjowana i  zrealizowa­
na przez rewolucję paździemiko 
wą. Reformę tę Lenin nazwał „re ­
wolucją na wschodzie". W r. 1929 
objęła ona wszystkie narodowości 
w ZSSR. na Kaukazie i  w Azji 
środkowej, a obecnie sowiecki or 
gan party jny alfabet łaciński

Chińczycy odnieśli również sukce­
sy, zajmując szereg ważnych 
punktów.

Z działań oddziałów partyzanc­
kich komunikat wymienia trwają­
ce 5-tą dobę ataki partyzantów 
na ra. Tajuan, stolicę prowincji 
Szansi.

waciaJej skóry. Człowiek ów za­
pomniał mówić i nie umiał wska­
zać, skąd pochodzi i gdzie za­
mieszkuje jego rodzina, zdobywa 
jąc się jedynie na wymienienie 
swego imienia. Policja i władze 
wszczęły dochodzenia, aby odna­
leźć rodzinę nieszczęsnego czło­
wieka.

przed koncertem w czasie, gdy pa­
ni Umińska, zostawiwszy swe 
skrzypce w aucie, spożywała w  to­
warzystwie znajjm ych kolację w 
restauracji. Pomimo kradzieży p. 
Umińska wzięła udział w koncer­
cie. grając na skrzypcach, poży­
czonych ód jelnego z członków or 
kietsry.

przedstawia jako pomysł „Wrogów 
Ludu".

Po wprowadzeniu cyrylicy w re­
publikach Karelskiej i  Afhaskiej, 
postanowiono delatyuizować ję­
zyk tatarski.

laką będziemy mieli
d z iś  p o g o d ę ?

Naogól chmurno i dość ciepło, s  
zanikającymi deszczami na wscho­
dzie kraju, a większymi rozpogodzę 
niami na pozostałym obszarze.

N ie c ił  s ie  ś w i ę c i  1 M a i l
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N a sali s a d o w e j

Przed wyborami do Rady Miejskiej
pragnie  prez. S ta rzyń sk i zakończyć  proces

Proces z oskarżenia prezydenta 
miasta Warszawy Starzyńskiego 
przeciw prof. Stadnickiemu ścią­
gnął na salę Sądu Apelacyjnego 
Jiczną publiczność.

Jak wiadomo — prof. Stadnicki 
ta napisanie broszury p. t. „M ia- 
sowany a nie powołany adminis­
trator", zawierającej zniesławia­
jące wiadomości o p. Starzyńskim, 
rostał skazany na 3 mieś, aresztu 

500 zł. grzywny. Apelację 
wniósł oskarżony, który złożył 
do sądu podanie z prośbą o do-
ouszczenle nowych świadków.

Prof. Stadnicki wnosił m. in. o 
dopuszczenie świadków: kpt. sa­
perów śmiecbowskiego (który 
starał się o koncesję na droźdżow 
nię), żony Kuczewskiego, b. u- 
rzędnika kartelu i  t. d.

Chcąc dać materiał do oświe­
tlenia sprawy drożdźowej, osk. 
prof. Stadnicki wnosi; o powoła­
nie b. urzędnika kartelu Frydma- 
na, który nosił poufne listy kar­
telu do Min. Skarbu i z tych l is ­
tów robił kopie. Mając te kopie 
Frydman uzyskał w  drodze szan­
tażu od kartelu znaczne sumy pie 
nlężne.

Obronę prof. Stadnickiego wno 
sili adwokaci Chmurski i Z ieliń­
ski.

Na wstępie rozprawy obrona 
złożyła świadectwo lekarskie o 
chorobie oskarżonego Stadnickie 
go, który na rozprawę nie przy­
był. Obrona wnosiła o odrocze­
nie rozprawy.

Prok. Missuna sprzeciwiał się 
odroczeniu sprawy, zaznaczając, 
iż Jest tak wiele materiału w  a k ­
tach sprawy, że wyjaśnienia o- 
skarżonego nie będą potrzebne.

Adw. Skoczyński, rzecznik o- 
skarżyciela, sprzeciwiał się temu 
również, motywując to tym, iż w 
Jesieni mają się odbyć wybory do 
Rady Miejskiej i trzeba, aby ta 
sprawa byJa do tego czasu ukoń­
czona, a prezyd. Starzyński z 
wszelkich zarzutów oczyszczony.

Adw. Chmurski w imieniu obro 
ny zgłosił nowe wnioski, a m. in. 
o dostarczenie z biura personal­
nego Magistratu akt dyscyplinar­
nych dla stwierdzenia, ja k  to było 
z owym masowym zwalnianiem u- 
rzędników miejskich.

O godz. 11,25 Sąd ogłosił przer 
wę i udał się na naradę, która 
trwała do godz. 13,25.

Sąd postanowił oddalić wnioski 
obrony i powołanie nowych świad 
ków, prócz jednego kpt. Smie- 
chowskiego, którego Sąd postano 
w ił wezwać.

Wniosek o zażądanie z Magist­
ratu z biura personalnego akt 
spraw dyscyplinarnych urzędni­
ków zwolnionych z Magistratu, 
Sąd oddali?, uwzględnił natomiast 
wniosek zażądania z biura perso­
nalnego akt sprawy dyscyplinar­
nej niejakiego Siemaszki.

Sąd postanowił uznać niesta­
wiennictwo prof. Stadnickiego za 
usprawiedliwione i sprawę odro­
czyć do dnia 6 maja.

I . K.

DINOL

Przegląd prasy
ZBROJENIA, ZBROJENIA!

Krakowesld „Ilustrowany Ku­
rier Codzienny" omawia szał zbro 
jeń współczesnych. Ciekawe, że 
Anglia (!) ze swoim silnym prze­
mysłem metalowym zamawia ty ­
siące aparatów lotniczych w  Sta­
nach Zjednoczonych. A wślad za

Anglią podąża Francja. Skąd te 
ogromne zamówienia w  Ameryce? 
Stąd, że już NIE MA CZASU na 
organizowanie własnej wzmożo­
nej produkcji! Trzeba aparaty lo t­
nicze mieć zaraz, już, pod ręką!... 
Na wszelki wypadek, by módz 
przeciwstawić się wojennym goe- 
rlngowskim „czterolatkom":

Niewątpliw ie angielski przem ysł 
m ógłby wykonać 1 powiększony

płyn przy poceniu pach 
proszek przy poceniu nóg PO TU

program  zbrojeniowy A nglii, ale  
nie w  czasie żądanym przez ar­
m ię. Jest to  zagadnienie niezdol­
ności produkcyjnej, ale zagadnie­
nie czasu. Poprostu zw ycięża opi­
nia w  sferach miarodajnych, 
już nie  m a czasu na rozbudowę  
zakładów , że trzeba aparaty Już 
m ieć w ręku, gotowe każdej chwi­
li  do akcji. Aparaty, które są  w  
ręku, stanow ią już  siłę, która 
działa nie tylko w  czasie wojny, 
ale  która m o ie  zapobiec  wybucho­
w i vojny; przypuszczalnemu na­
pastnikowi może bowiem odejść 
ochota do zmierzenia się z  silnie  
uzbrojonym przeciwnikiem.

Jest to  więc odpow ied i na „An- 
schluss".

Z drugiej strony —  powiada au­
tor —  może chodzi trochę także 
o to, by wciągnąć Stany Zjedno­
czone do trosk, tarć i kłopotów' 
europejskich.

Tak, czy inaczej, te ogromne 
zamówienia wskazują raczej na
wzrost napięcia w  stosunkach eu-

Z dziejów strajku chłopskiego
Atak chłopów na posterunek policji w Majdanie Sieniawskim

Michalski pożyczał pieniądze
od swych podwładnych

W dniu wczorajszym ukończo­
no badanie świadków, których ze­
znania dotyczyły jedynie osoby 
osk. Idzikowskiego i rozpoczęto 
badanie świadków, mających od­
malować działalność osk. Michal­
skiego.

Pierwszy zeznawał urzędnik 
Min. Skarbu Malinowski. Był on 
sekretarzem Michalskiego, przy- 
ozem Michalski zatrudniał go sta­
le swojemi sprawami osobietemi. 
Malinowski przyzznaje, że stale 
dyskontował weksle Michalskiego, 
że Michalski od niego, pożyczył 7 
tys. zł. na „Franpol".

Po zeznaniach urzędniczki, któ­

ra po Malinowskim objęła stano­
wisko sekretarki Musialskiego, ze­
znawał jako świadek b. min. Za­
wadzki, na azas zeznań którego 
Sąd zarządził zamknięcie drzwi.

1. K.

jBwałnd uWAUHSlWd

Oskarżony inżynier zastrze lił się
Tregitzny epilog sensacyjnego procesu

W sądzie okręgowym  w  Toruniu 
rozpoczął s ię  w e czw artek proces 
przeciw lnż. Kazim ierzowi M aćkow­
skiem u, b. naczelnikowi wydziału 
kom unikacyjno -  budowlanego woje­
w ództw a pomorskiego.

W edług aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia s ię  następująco:

Urząd w oj. w  Toruniu zawarł z 
firm ą „Zjednocz. Tow. Inżynler.- 
Budowlane w Warszawie" 4 umowy 
w  sprawie budowy zakładu kwaran­
tannowego w  Babim Dole pod Gdy­
nią, z  których trzy  zostały zatw ier. 
dzone przez naczelnika wydziału ko­
m unikacyjno -  budowlanego w  w o­
jew ództwie w Toruniu, lnż Kazim ie­
rza M aćkowskiego. Poszczególne pra 
ce  w  tycn um owach m iały być w y­
konane w  tych sam ym  okresach 
budżetowych, w  których prace były 
wykonane.

Tym czasem  firm a „Zjednocz. Tow. 
Inżynier. - Budowlane" przeprowa­
dziła roboty do połowy stycznia  
1935 r., po czym  przerwała roboty, 
pozostaw iając je  niewykończone na 
sum ę około 150 tysięcy  zł. Natom iast 
urzędujący podówczas w  wojewódz­
kim urzędzie pomorskim naczelnik 
w ydziału kom unikacyjno - budowla, 
nego, już. Kazim ierz M aćkowski w y­
dał osobom trzecim , pozostającym  w 
stosunkach handlowych z firm ą 
„Zjednocz. Tow. Inżynier -  Budowla­
ne". za  czas od dnia 13-go listopada 
1933 r. do dnia 15 grudnia 1934 r. 
piętnaście asygn at n a  łączną kwotę 
477.624.96 zł.

Z wydanych skryptów  dłużnych 
zo3tało początkowo nłe wykupio­
nych 6 skryptów- ua łączną sumę 
205.000 z ł. Skrypty te  w  okresie póź­
niejszym  zosta ły  przez skarb pań­
stw a wykupione.

Jak w ynika z zestaw ienia —- sa l­
do na niekorzyść skarbu państwa, 
po wykupieniu tych 6 skrytów  dłuż­
nych w ynosiło kw otę 171.749,96 zł.

Oskarżony lnż. M aćkowski nie 
przyznał s ię  do żadnego z  zarzuca­
nych mu przestępstw. Wyjaśnił, że 
od r. 1931 był dyrektorem robót 
publicznych.

Kolejno w yjaśnia sprawę poszcze­
gólnych umów, dotyczących budowy 
zakładu w  Babim Dole. Szczegó­
łów  podać nie może, gdyż rzadko 
bywał w  Toruniu, w  tym  czasie bo­
wiem  był członkiem ministerialnej 
kom isji drogowej, której działalność 
objęła całą Polskę.

Zdaniem inż. Maćkowskiego, bu­
dow a zakładu kwarantannego prze­
c iągnęła się z  powodu braku kredy­
tów, co powodowało wzrost kosz­
tów.

W  dalszym  ciągu lnż. M aćkowski 
obciąża w  znacznym  stopniu sw ego  
zastępcę inż. Niekrasza, który w y­
staw iał sk rypty dłużne i to  także na 
okaziciela, co wyw ołało naw et inter­
wencję ministertum.

N astępnie oskarżony przerywa ze­
znania i oświadcza, że  ministerium  
nie zwolniło go  z  tajem nicy służbo­
w ej. Dalsze zeznania inż. Maćkow­
sk i składał przy drzwiach zamknię­
tych.

W  piątek Sąd wznow ił rozprawę 
Oskarżony na spraw ę nie przybył. 
W obec czego 6ąd rozprawę odroczył. 
W  chwilę potem nadeszła do sądu 
wiadomość, że  oskarżony inż Mać­
kow ski odebrał sobie życic.

Sąd po odczytaniu urzędowego za­
w iadom ienia o zgonie oskarżonego, 
spraw ę um orzył.

PAT. donosi:
Sąd Okręgowy w  Przemyślu na 

sesji wyjazdowej w  Jarosławiu 
rozpatrywał sprawę o zajścia 
chłopskie w czasie strajku rolne­
go w  sierpniu ab. roku w Majda- 
nie Sieniawskim.)  Akt oskarżenia 
zarzucał 8 oskarżonym członkom 
Stronnictwa Ludowego, że dn. 25 
sierpnia ub. r. w  Majdanie Sie­
niawskim, żądając pod groźbą 
zdemolowania budynku posterun­
ku policji państwowej, zwolnienia 
z aresztów policyjnych Jana Brze­
skiego i Michała Saja, przytrzyma 
nych jako podejrzanych o zakłó­
cenie spokoju publicznego w  cza­
sie strajku rolnego, użyli bezpra­
wnej groźby względem komendan 
ta posterunku i kilku szeregow­
ców w  celu zmuszenia ich do za­
niechania prawnej czynności urzę. 
do wej.

Po przeprowadzonej rozprawie 
s. o. Czerny ogłosił wyrok, mocą 
którego Kazimierz Pokrywka i 
Wawrzyniec Latań skazani zosta­
li na kary po 7 miesięcy więzie­
nia, Stanisław i  Bartłomiej Po- 
krywka oraz Kazimierz Krzecz- 
kowski po 4 miesiące z zawiesze­
niem wykonania kary na lat 5, Jan 
Bukowski na 4 miesiące, Wa­
wrzyniec Brzeski na 6 tygodni are 
sztu z zawieszeniem na dwa lata.'

Sąd Okręgowy na sesji wyjaz­
dowej w  Olkuszu rozpatrywał 
sprawę członków Strannictwa Lu­
dowego z Rodak pow. olkuskiego, 
skazanych przez sąd grodzki w  Pi 
licy za udział w  strajku chłop­
skim. Sąd grodzki w  P ilicy ska­
zał wówczas Gdulę i sekretarza 
stronnictwa Konst. Piętka —  po 
pół roku aresztu każdego. Innych 
trzech oskarżonych sąd skazał po 
4 mieś, aresztu, przy czym wszy­
stkim karę zawiesił.

GDY OTYŁOŚĆ DAJE SIĘ WE ZNAKI
Pow olność ruchów, uczucie ciężko­
ści, zmęczenie, duszność, na skutek  
zwiększonej pracy serca  —  o to  ob­
jaw y cierpień człow ieka „ciężkiej 
w agi". N adm ierna oty łość  —  to  sku  
tek  złej przem iany m aterii, kiedy 
tłuszcze w  organiżm le nie ulegają  
szybkiem u spaleniu, lecz m agazynu­
ją  się, tw orząc zw ały 1 z łog i tłusz­
czowe. Stosow ane w  tych  wypad­
kach z io ła  przeciwko kam icy żółcio-
SkM SMwnr Zakłady Przłm.tUadL 0r. Fara. K. W a a d a. Waruawa, Leuao N

wej i  z łej przemianie m aterii D-ra 
Ce. Krassowski! go, ze znakiem  
słownym  KAM ICINA, klinicznie do­
brane, p izyśp ieszają przemianę ma­
terii, w zm acniają odtruwające dzia­
łanie wątroby 1 regulują czynności 
jelit, a  w  rezultacie redukują nad­
m iar tłuszczu. Cena pudełka zł. 2. 
D o nabycia w e w szystk ich aptekach  
i składach aptecznych.

Na sesji wyjazdowej Sądu Okrę I ku aresztu bez zawieszenia oraz 
gowego w  Olkuszu wszyscy o- po 40 zł. kosztów sądowych każ- 
skarźeni zasądzeni zostali po ro -|d y . (PAT.).

R oczn ica G u e rn ik i
Dn 26-go kwietnia minął rok 

od zniszczenia miasta baskijskie­
go Guerniki przez lotników nie­
mieckich.

Owego dnia, w ciągu trzech go 
dżin popołudniowych, 30 samolo­
tów niemieckich dużego typu „Jun 
kers 52“ ,' z pruską gruniownością 
zbombardować miasto, w  którym 
nie było wojska, ani środków o- 
bronnych, a byli przeważnie star­
cy, kobiety i dzieci, mężczyźni bo­
wiem w  sile wieku walczyli na 
froncie. Miasto żadnej nie przed­
stawiało wartości z punktu w i­
dzenia strategicznego; było po­
nadto dla Basków miastem świę­
tym. Zbrodni dokonano prawdo­
podobnie dla wypróbowania jed­
nego z fragmentów wojny total­
nej. a także aparatów lotniczych i 
bomb, których użyto we wszyst­
kich znanych dotąd formach: du 
żych i ma-Jych, wybuchowych i za­
palających.

Egzamin się powiódł: miasto 
obrócono w  perzynę, ludność, w 
liczbie ok. 10 tys., zginęła prawto 
wszystka.

• •
W  rocznicę zbrodni hitlerow­

skiej zebrał się w  Barcelonie 
Rząd baskijski. Obecny był też 
b. min. wojny, tow. Prieto, poseł 
ziemi baskijskiej.

Premier Aguire wygłosi? oko 
licznościowe przemówienie, w 
którym podkreślił wierność swego 
narodu dla Republiki hiszpańskiej

i wiarę w  je j zwycięstwo ostatecz 
ne.

Na sali wywieszone były liczne 
fotografie, przedstawiające znisz 
czoną Guemikę.

Z okazji rocznicy prem. Aguir- 
re wydał manifest, w  któyrm pro­
testuje przeciw zbrodni, dokona­
nej przez najeźdźców.

„Guernlka — głosi dalej ode.
zwa— jest wiecznym symbolem 
pokoju i  prawa... Guemika jest 
poza tym świętym miejscem 
wolności baskijskiej, kolebką 
demokracji najstarszej i  najpło­
dniejszej, jakie znają dzieje. W 
jej cieniu naród baskijski rozwi- 
jak się pokojowo. Zniszczenie 
lego miasta jest poważną prze­
strogą dla wszystkich narodów, 
wyznających jeszcze wolność i 
godność ludzką, brutalnie zlek­
ceważone przez systemy hołdu­
jące jedynie sile.

..Dzisiaj, w  rocznicę zniszczę 
nia Guerniki, Baskowie za mo­
im pośrednictwem zwracają się 
do wszystkich zdrowych sumień 
ludzkich i proszą je, by się przy­
łączyły do naszego protestu i za 
rządziły chwilę milczenia, albo 
pomodliły się za pamięć tylu nie 
winnych ofiar, poświęconych dla 
ambicji i  przemocy. Akt taki 
będzie symbolem, że Uczni są 
jeszcze na świecie ci, co chcą 
pokierować narody drogą poko- 
ju, wolności i  postępu".

ropejskich, a nie na radykalną 
zmianę „k lim atu" europejskiego, 
o której piszą „optymiści" myśląc 
o umowie anglo-włoskiej.

ROZMOWY ANGIELSKO- 
FRANCUSKIE.

Wizyta premiera Daladiera ! 
min. Bonneta w  Londynie zajmu­
je uwagę całej prasy europejskiej. 
Korespondent londyński „Gazety 
Polskiej" jest skłonny oceniać 
przyszłe wyniki optymistycznie. 
Przede wszystkim chodzi o poro­
zumienie wojskowe:

Oba rządy kładą nacisk na 
wzmocnienie ententy anglo -  fran­
cuskiej. jako sojuszu defensyw ne­
go. Ta sprawa Jest Jednym z głó­
wniejszych tem atów toczących się 
konwersacyj. W edług wiadomości 
nieoficjalnych, w  przyszłym  tygo­
dniu m ają s ię  rozpocząć w Pary­
żu narady ekspertów  w ojskow ych  
morskich  i lotn iczych Francji i 
A n glii, celem opracowania wspól­
nego planu obrony oraz koordyna­
c ji pogotow ia wojennego  w  naj­
szerszym  zakresie. Podkreślana  
Jest całkow ita zgodnoM  obu rzą­
dów na tym  punkcie.
O sprawie Czechosłowacji ko­

respondent donosi:
Nie ma m owy o tym , by A n­

glia  zmieniła sw e stanow isko 1 
dała specjalne gw arancje Czecho­
słowacji, lecz będzie ona starała  
się wspólnie z Francją doprow a­
dzić  do kom prom isu  m iędzy Ber­
linem a  Pragą.

Rząd angielski użyje również 
sw ego wpływu, by skłonić Fran­
cję do szybszego zaw arcia układu 
z  Włochami,
W  każdym razie te rozmowy 

londyńskie stają się czynnikiem 
politycznym wielkiej wagi. O „izo­
lacji" Francji w  Europie — jak 
to pisały niektóre dzienniki — 
mowy nie ma. Oczywiście Chem- 
berlain stara się narzucić swój 
punkt widzenia, ale to sprawa in­
na.

Ciekawe, jakie konsekwencje z 
tych rozmów londyńskich wycią­
gnie Polska? Wszak Polska Jest 
sojuszniczką Francji...

KU TU ZO W -
Charakterystyczne dla obecnydi 

bardzo „patriotycznych" nastro­
jów  w  ZSSR jest to, że prasa so­
wiecka z największym entuzjaz­
mem pisze o Kutuzowie, dowódcy 
armii rosyjskiej w  r. 1812 w woj­
nie z Napoleonem. Krużkow w 
„Prawdzie" (z 26 bm.) pisze ob­
szerny artykuł o Kutuzowie, o- 
świadczając —  z powodu 125-ej 
rocznicy zgonu Kutuzowa (1813), 
że „z  imieniem Kutuzowa jest zwią 
zana jedna z najbardziej sław­
nych stronic historii wielkiego na­
rodu rosyjskiego".

K. CZ.

P O M A D O  UST .WACHA

W przededniu 1 Maja

Lisi k im n k lo  Misowm ruthn m o ta n o
do dyrekcji „Polskiego Radia"

Pisaliśmy wczoraj o przędziw- że Polskie Radio w dn. 28.4 r. b.

NOWE ZYCIE
UHast s ię  num er 3

TREŚĆ:
Dr. E. Szerer: Idea braterstw a — 

nasze hasła. W. Alter: O koniu 
jańskim , żydo -  komunie, wolności 
i  Chlebie. Prof. Z. Szymanowski: 
D w a jubileusze. M arek Janczyn  
Program  gospodarczy p. v l c e - pre­
miera. Adw. Ludwik Honlgwill: Czy 
wolno krytykow ać w yroki sądowe?  
Kurt: A ustr ia kolonia niem iecka. 
Konrad Helden: A dolf H itler (biogra 
f ia ). Kazim ierz W iśniewski: „Rewo­
lucja ludnościowa". S . Mendelson: 
Pod znakiem  buntu. Daw id Hopen- 
sztand: O. Koperniku dialog. S . 3 . 
Pow ieść o podtyce na w si. Dr. 8-kl: 
Z doświadczeń lekarza domowego. 
H. M ławski: Em igracja żydowska, a 
rzeczywistość polska. Z. Epsztein: 
Rehabilitacja Talleyranda?

N a  Widnokręgu (przegląd  
polityczny).

8 stronic wielkiego form atu —  
cena 20 gr.

Adres redakcji: Leszno 3 ra. 5, 
tel. 11-48-04.

Adres adm inistracji: Nowolipie 7, 
tel. 11-16-86.

Pieniądze należy przesyłać: prze­
kazem  rozrachunkowym, kartoteka
101 n dopiskiem „Nowe Żyda".

nym  fakcie, że  „Polskie Radio" 
uznało za w łaściw e i  dopuszczal­
ne nadawać streszczenie odezwy  
ZPZZ („Ozonowej" grupki „zawo­
dowej") przeciwko św iętu 1 Ma­
ja . F akt ten  w yw ołał zrozumiałe 
poruszenie w  kołach robotniczych. 

U st , który zem ieszczam y w 
brzmieniu dosłownym, został w y . 
stosow any do dyrekcji „Polskie 
Radia" przez kierownictwo klaso­
w ego ruchu zawodowego. List, 
sform ułowany bardzo rzeczowo i  
spokojnie, w yraża pogląd całego  
ruchu Św iata P racy w  Polsce.

Bed.

Odpis!
DO

DYREKCJI POLSKIEGO RADIA 
w miejscu.

W  załączeniu przesyłamy hasła 
1-szo Majowe uchwalone na po. 
siedzeniu Wydziału Wykonaw­
czego Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych w  Polsce w 
dniu 6 kwietnia 1938 r. z prośbą 
o poinformowanie o  nich społe­
czeństwa pracowniczego za pośre 
dnictwem Radia.

Prośbę swoją motywujemy tym,

podało do wiadomości publicznej 
wyjątk i z odezwy przeciwko uro­
czystościom 1-szo Majowym, z o- 
dezwy, uchwalonej przez organi. 
zację, NIE MAJĄCĄ ŻADNEGO 
ZNACZENIA SPOŁECZNEGO W 
KRAJU I liczebnie nikłą w porów­
naniu z naszą organizacją.

Publikacja wyjątków owej ode­
zwy była wysoce obraźliwa DLA 
OGROMNEJ WIĘKSZOŚCI ABO- 
NENTÓW POLSKIEGO RADIA.

Za Komisję Centralną 
Związków Zawodowych w Polsce 

Przewodniczący:
( _ )  j .  KWAPIŃSKL 

w z Sekretarza:
(—) S. ORYLOWSKL

Ma 2 9  lat
a u r o d z iła  już  

13 d z ie c i
Pani 01ivia Dionne, matka p i f  

cioraczków kanadyjskich, urodaiła 
syna. Trzynaste z kolei dziecko 
przyszło na świat szczęśliwie i wa­
żyło zaraz po urodzeniu 7 1 pół 
funta. Pani Dionne, która poaa 
pięcioraczkami, wychowującymi 
się osobno, będzie miała w domu 
7-mioro dzieci (jedno umarło), li­
czy obecnie 29 lat.

Czytajcie

R obotn ika

Od administracji
P r o s i m y  wszystkie Komitety. kolporterów 

I odbiorców, by po odbiór numeru 1-szo Majowego 
zgłosili sie w n ie d z ie le  w godzinach rannych do 
ekspedycji bagażowych na stacjach kolejowych lub
do urzędów pocztowych



„Straszny sąsiad”
Tak nazywa .Trzecią1' Rzeszę głośny i utalentowany pisarz 

francuski, Roland Dorgelis, w 
swej nowej ciekawej niewielkiej 
książce „ORANI CE" („Frootłć- 
res“). „Orożby nad Europą" — 
brzml drugi tytuł.

Dorgeićs jest demokratą. Jest 
wielbicielem wolności. Niedawno 
napisał książkę „Niech żyje wol. 
ność", zwróconą przeciw państ. 
w on totalnym, w tej Uczble Rosji 
Sowieckiej. „Komunizantem" więc 
nie jest, bo 1 w .Granicach" ostro 
polemizuje z komunistami. Dorge 
l b  dużo, bardzo dużo podróżuje 
1 umięjętnie gromadzi obserwacje. 
Dąży do syntezy spólczesne) Eu. 
ropy. Książka Dorgelćta jest 
tym ciekawsza, że pisana jest już 
po aneksjl Austrii.

SYNTEZA Dorgelćsa — Tego 
rozumnego i rozważnego demo- 
kraty — jest prosta. Straszna 
groźba wisi nad Europą, nad je j 
kulturą, je j wolnością, jej poko. 
jem. Tą groźbą jest BLOK PA. 
SZYSTOWSKI. Autor pisze (str. 
80): Jedna rzecz jest pewna: 
pokój europejski Jest zagrożony 
tylko przez dyktatury". A pośrod­
ku wśród dyktatur — powiada— 
znajdują się demokracje 1 pań­
stwa, które chcą utrzymać się za 
wszelką cenę. Jeden tylko fałszy­
wy krok — I oto otchłań, masa-

kra. KRÓ LESTW O BESTII"

KlUillil Js&f
Agencja „Iskra", uchodząca 

— słusznie czy niesłusznie — 
za wyrazicielkę zapatrywań t. 
zw. kół urzędowych, ogłosiła 
przed paroma dniami komun? 
kat, że pod wpływem „agitato­
rów" Stronnictwa Ludowego 
powstają na wsi w niektórych 
dzielnicach kraju „nastroje 
strajkowe" i że liczni „pa­
nowie prezesi" licznych sto­
warzyszeń przeciwko tym na­
strojom protestują. Dzienniki 
poinformowały nas ponadto o 
„defiladach" t. zw. policji golę- 
dzinowskiej w charakterze 
„środka prewencyjnego".5?Może jednak czas powie- ’zieć parę rzeczy językiem pro 
’ym.

Czy nastroje wsi są „podnie­
cone"? Tak jest: są podnieco­
ne. Bo wieś chce być podmio­
tem, nie przedmiotem rządze­
nia. Takie same są nastroje kia 
sy robotniczej i mas pracowni­
czych. Stwierdzaliśmy ten fakt 
sto razy — i my — socjaliści, 
i — ludowcy, i także stwier­
dzali go niektórzy dzisiejsi po­
słowie i senatorowie.

Czy wolno ludziom odpowie­
dzialnym twierdzić, że chodzi 
akurat o „niesumienną agita­
cję"? I akurat Stronnictwa Lu 
dowego? Oczywiście — nie 
wolno. Bo doprawdy „teoria”, 
iż całe zło na świecie pochodzi 
od „agitatorów" była już wy- 
kpiwana... przed wiekami. Do­
słownie! Papież Urban V okre­
ślił tę „teorię", jako „przykład 
głupoty ludzkiej". A hr. Witte 
w memoriale, złożonym cesa­
rzowi Mikołajowi II we wrześ­
niu r. 1905, pisał:

„agitatorzy nie są przyczyną; 
agitatorzy eą skutkiem".
Hr. Witte musiał być ostroż­

niejszy w wyrażeniach, niż pa­
pież Urban V. To zrozumiałe, 
chociaż..., papież Urban V pra­
cował — przed wiekami.

A teraz — uwaga pod adre­
sem p. wicepremiera Kwiat­
kowskiego.

P. Kwiatkowski powiedział 
w Katowicach wiele rzeczy, 
z którymi się nie zgadzamy, 
ale powiedział też wiele rze­
czy — zdaniem naszym — słu­
sznych i rozumnych.

Czy p. Kwiatkowski nie zgo­
dzi się ze mną, gdy powiem, że 
„defilady" policji „golędzinow- 
skiej" po wsiach Małopolski me 
są formą najwłaściwszą „kon­
solidowania" narodu?

Wspomnienia, które pozosta 
ły, opisał plastycznie w swojej 
interpelacji sejmowej człowiek, 
nie podejrzany o „agitację re­
wolucyjną", ksiądz poseł Lu­
belski.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

(str. 80):
Taki jest obraz. Taka synteza. 

Tak widzi dzisiejszą Europę prze 
nikłiwy francuski obserwator.

Czy świat europejski to wszysf- 
ko rozumie? Czy Francuzi zdają 
sobie sprawę z tej groźnej sytua­
cji? Niekoniecznie... — oświad­
cza Dorgelis: „Większość Frań, 
cuzów nie wierzy w niebezpie­
czeństwo. Zawiele im o nim mó- 
wiono. Zawiele o nim czytano"...

A  w  bloku faszystowskim naj. 
straszniejszym żywiołem są H I. 
TLEROWCY. Co do włoskich 
faszystów, Dorgeićs nie traci na. 
dziel, że może uda się z nimi 
porozumieć. Stara się im wyka, 
zać, że H itler zagraża państwu 
włoskiemu: 250 tysięcy Niemców 
we włoskim Tyrolu zawsze będą 
dla Hitlera cennym łupem; poza 
tym H itler szuka wyjścia na mo­
rze śródziemne; Niemcy, mając 
przed sobą Włochy, pozbawione 
oparcia, wcześniej czy później na 
nowo rozpoczną marsz ku Adria­
tykowi.

A więc — nie traci nadziel Dor. 
gelós — może Włosi się wycofa, 
ją  (?). Pozostają Niemcy. 
,NIEM CY TO STRASZNI SĄ. 
SIEDZI. Wygrażają, hałasują".. 
To właśnie groźba największa.

Dorgeićs uważnie się przygląda 
aneksji Austrii. Tę aneksję Hi­
tler dawno już zapowiedzią) w 
„Mein Kampf". Austria — po. 
wiada tam — to mój kraj rodzin­
ny, kraj niemiecki. Niemiecki? 
Ale Niemców nie brak TAKŻE  W 
INNYCH PAŃSTWACH: „Is t­
nieją jeszcze kraje Sudeckie w 
Czechosłowacji — pisze Dorgeićs
—  i  istnieją Prusacy w  POZNA 
N IU  i w  Kłajpedzie; istnieje nie­
miecka ludność w Jutlandii, ist. 
rrieje POLSKI „KORYTARZ' 
(Pomorze), oraz Tyrol, oddany 
Ita lii"  (str. 20). A więc czyja 
kole) przyjdzie jutro? —  zapytuje 
autor. —  Czy ten niemiecki zabor­
ca będzie bez walki przebudowy, 
wiał Europę wedle własnego w i. 
dzimi się?!

Dorgelis stara się wyrwać
przeciętnego Francuza z bierności, 
z obojętności. Ten kto mało po­
dróżował, powiada, !ub mało się 
zastanawiał, sądzi, że Francja po­
tra fi odosobnić się od reszty świa 
ta i  żyć bez troski o świat ze­
wnętrzny. Taki człowiek nie 
widzi całego skomplikowanego 
splotu stosunków międzynarodo­
wych. żyje  w  świecie zJudzeń!

Dorgelis chce ZMOBILIZO. 
WAĆ wszystkie siły, które mogą 
przeciwstawić się groźbom hitle­
ryzmu (1 faszyzmu). Przede 
wszystkim ANGLIĘ. Ale nie gar­
dzi także pomocą ZSSR. który 
często krytykuje tak ostro, tak 
bezlitośnie za stosunki wewnętrz­
ne.

Zresztą pozytywna strona wy­
wodów Dorgelisa jest trochę 
chaotyczna. Nie będziemy jej 
analizowali szczegółowo. Chodzi 
nam o obraz Europy.

Dlaczego tak obszernie przyto­
czyliśmy wywody Dorgelisa?

Opinie Dorgelisa bynajmniej 
nie są nowe dla nas i sensacyjne. 
Pisaliśmy w  tym samym (mniej- 
więcej, oczywiście) duchu, co Dor 
gelis wielokrotnie. Ale jest to •— 
u Dorgelisa —  wyraz niejako 
przeciętnej opinii Francuza-de- 
mokraty, Europejczyka -  demo­
kraty. Przed nami nie „doktry. 
ner", nie „party jn ik", nie zwolen­
nik jakiejś (może „jednostron­
nej") „orientacji". Nie, to po 
prostu Francuz, przywiązany do 
swego kraju, do Wolności, do Kul 
tury.

Kultura europejska, przywiąza­
nie do wolności i swego kraju mó 
wi przez Dorgelisa. i  stwierdza: 
tak, bk>k faszystowski grozi woj­
ną! Tak, po Austrii „Trzecia * 
Rzesza wyciąga dłoń po inne kra­
je! Tak grozi „królestwo Bestii"! 
Tak, Niemcy hitlerowskie to 
„straszny sąsiad"...

Ale Niemcy hitlerowskie są tak­
że sąsiadem POLSKI... A więc 
też NASZYM „STRASZNYM  
SĄSIADEM". Sąsiadem, który na 
razie — z wiadomych względów
— nie atakuje Polski, bo Polska 
mu jest (na razie) potrzebna 1 wy 
godna. Francji też — na razie— 
nie atakuje, bo jest zajęty nad

Dunajem. Ale to tylko „kwestia 
KOLEJNOŚCI"! — pisał znany 
francuski publicysta, D‘Ormes- 
son...

Niechże szczere, gorące, pełne 
bóto i  trosk o kulturę i pokój sło­
wa gSośnego pisarza francuskie­
go, autora „Krzyżów Drewnia­
nych" — będą także PRZESTRO 
OĄ DLA NASI W swych „G ra­
nicach" Dorgeićs zastanawia się 
nad płynnością granic państwo­
wych w  Europie. Ale skąd bierze 
się ta płynność? Bo obecne gra­
nice są zakwestionowane przez 
„strasznego sąsiada"!...

K. CZAPIŃSKI.

Dobrze radzimy każde a.. 
di żniadanje liliiank?

Jak Anglia przygotowuje się
do obrony p rzed  a ta k a m i lo tn iczym i

Tow. J. Braunthal opisuje w 
socjalistycznej prasie zagranicz­
nej, jak Anglia przygotowuje się 
do obrony przed atakami samolo. 
tów. Opis jego dotyczy wyłącz­
nie obrony ludności cywilnej przez 
samą ludność, przy pomocy wadź 
administracyjnych. Wojsko i 
wszystko co z nim związane, nie 
wchodzi tu wcale w  rachubę. Oto 
ciekawsze szczegóły z korespon­
dencji tow. Braunthala z Londy­
nu.

Przygotowaniami do obrony zaj 
muje się organizacja A  R. P. (A ir 
Raid Precautions — obrona zapo- 
biegweza przed atakami powie­
trznymi )pod kierownictwem Min. 
Spr. Wewn. Każda rodzina otrzy­
muje od Ministerium broszurę, za.

Niemcy im s K i i !  ż® a  ott [z s te ło w ii
zerwania z Rosja Sowiecka

Wśród żądań, wysuniętych w u- 
biegłym tygodniu przez Niemców 
sudeckich (grupy Heinleina) na 
„kongresie" w Karlsbadzie, znaj­
duje się także żądanie zerwania 
Czechosłowacji z Rosją Sowiecką.

Rzecz jasna, że żądanie to nie 
ma już nic wyspólnego z „autono­
mią" niemiecką w Czechosłowa­
cji, lecz jest podyktowane przez 
Berlin w interesie zaborczości hi­
tleryzmu.

„Kongres" karlsbadski miał clia 
rakter zamknięty, nie dopuszczono 
do niego ani czeskich ani zagrani* 
canych dziennikarzy, a z uchwał 
„kongresu" podano do wiadomości 
publicznej tylko tc, które uznano 
za potrzebne. Żądania zerwania z 
Rosją nie było wśród tych uchwał. 
Żądanie to zachowano dla wiado­
mości „poufnej" Rządu czechosło­
wackiego.

Z innych szczegółów „kongre­
su" warto wymienić:

Heniem oświadczył, że dopiero 
co wrócił z Berlina, gdzie otrzy­
mał wskazania co do polityki hitle­
rowców w przyszłości najbliższej.

Z innych przemówień wynika, 
że henlcinowcy tworzą już „pań­
stwo w państwie", że mają 75 ty­
sięcy oficerów, utrzymujących dy­
scyplinę w partii, a także własne 
sądy z sądem najwyższym na cze­
le.

Heniem wyraźnie oznajmił, że

polityką jego kieruje Berlin i że 
stamtąd wychodzą wszystkie wsfra 
zania politycane, taktyczne i orga­
nizacyjne.

KAPELUSZE 

WIOSENNE

w wielkim 
wyborze 

p o le c a
MIECZYSŁAW WOLSKA J.
KRAL PRZBDM. 89 (PL Zamkowy)

Nieporozumienie?
Min. Spraw Wewnętrznych podało w tych dniach do pu­blicznej wiadomości, że ode­brany został w Polsce debit broszurze pióra PROF. JUANA NEGRlNA, wydanej w Barce­lonie p. t. „Droga do zwycięst­wa".
Ponieważ tow. Negrin, z prze konań UMIARKOWANY SO­CJALISTA, jest PREMIEREM Rządu hiszpańskiego, z którym Rząd Rzeczypospolitej Polskiej utrzymuje dotychczas normalne stosunki dyplomatyczne, — odebranie debitu publikacji te­go wybitnego uczonego i męża stanu wygląda nieco dziwnie i zakrawa raczej na nieporozu­mienie, wywołane zbyt daleko pccunięiymi rygorami „niein­terwencji**.
Nie czytaliśmy wprawdzie broszury tow. Negrina, trudno nam jednak wyobrazić sobie, że zawiera ona jakieś informa­cje czy rozważania, dla intere­sów państwa i narodu polskie­go szkodliwe bądź niebezpiecz­ne. Hiszpania, której LEGAL­NYM premierem jest dziś tow. Negrin, bohatersko i w nierów­nej walce broni swej wolności i niepodległości przed zakusa­mi na obcych bagnetach wspar tej — zdrady. Sympatie ogrom­nej większości narodu polskie­go, mającego zawsze w pamię­ci losy własne, są całkowicie po stronie napadniętych, a nie napastników, — i żadne flukta- cje polityczne, żadne gry „niein terwencyjne" uczuć tych za­chwiać nie zdołają. x.

wierającą polecenia i rady co do 
zabezpieczenia domu przed ataka- 
mi.

A więc znane już zalecenie, by 
podczas ataku zasłonić szczelnie 
okna i  nie przepuścić światła. Na­
stępnie, w  każdym domu należy 
na najniższym poziomie —  w An­
g lii nie ma piwnic — urządzić po­
kój, albo kilka pokoi, gdzie zebra­
liby się mieszkańcy na czas ata­
ków. Pokój ten musi mieć dokła­
dnie uszczelnione ściany, okna i 
sufit, by gaz nie dostał się do śród 
ka; następnie — worki z piaskiem, 
aparaty do gaszenia ognia i  t. d. 
Przepisy angielskie nie zapomina­
ją  o książkach i kartach do gry, 
by „oblężonym" się nie nudziło.

A. R. P. dostarcza masek gazo­
wych. Zasadą jest, że każdy mie­
szkaniec ma być zaopatrzony w 
maskę. Na prowincji, ale nie wszę 
dzle, mieszkańcy zobowiązani są 
kupić maskę i  przechowywać u sle 
bie. W Londynie maski przecho­
wują się w specjalnych magazy­
nach, zapewniających im utrzyma 
nie w dobrym stanie. Magazynów 
jest dużo, by w  razie potrzeby 
można było dostarczyć masek jak 
najszybciej. Koszt tych masek i 
magazynów ponosi państwo.

Kto ma domek z ogródkiem, te­
mu A. R. P. doradza wykopać o- 
kop, mający gwarantować najwię­
ksze bezpieczeństwo w  razie ata­
ku. To też obecnie podczas każ­
dego week-endu (końca tygod­
nia), jak Anglia długa i szeroka, 
widać ojców rodzin jak razem z 
domownikami spędzają czas na 

I robieniu okopów i odpowiednim 
wyposażeniu ich wnętrz.

Oprócz obrony ludzi, trzeba też 
myśleć o obronie urządzeń, benzy 
ny, produktów. W  tym celu są 
przewidziane rezerwuary podziem 
ne dla benzyny, .a specjalne maga, 
zyny, zabezpieczone przed działa, 
nicni bomb i gazów dia środków 
żywności! Bez rozgłaszania na- 
zewnątrz, organizuje się obronę 
gazowni, elektrowni, wodociągów 
i studni, central telefonicznych, 
kolei, portów. Prywatne przed­
siębiorstwa t ą  zwolnione od po- 
daktu z kapitałów, inwestowanych 
w urządzenia obronne przeciw 
nalotom.

Specjalną uwagę poświęca A. 
R. P. organizacji służby cywilnej 
w  obronie przeciw atakom. Apel 
do społeczeństwa nawołuje do o- 
chotniczej służby i  domaga się mi 
Ilona osób. Służba byłaby istotnie 
dobrowolna i pod tym względem 
żadnego nacisku nie będzie. Do 
służby należeć mogą mężczyźni i 
kobiety w wieku od 30 lat, wyją­
tek jest dopuszczalny tylko dla 
strażników pożarnych. Organiza. 
cja służby odbywa się na zasadzie 
współpracy lokalnych władz adimi 
nistracyjnych z mieszkańcami i 
jest pozbawiona wszelkich sztyw- 
nych formuł, czy rutyny biurokra­
tycznej.

Budżet A. R. P. wynosi ok. 100 
milionów funtów, w  tym 32 mllio 
ny od państwa, rszta od samorzą­
dów, ofiar prywatnych 1 t. d.

Ale im więcej się robi przygo­
towań do obrony, tym więcej po-

wstaje coraz to innych zagadnień, 
tym więcej też potrzeba fundu­
szów.

Jednym z najtrudniejszych za­
gadnień jest ewakuacja ludności 
obszarów specjalnie zagrożonych, 
albo przeludnionych.

Dalej Idzie sprawa obrony przed 
bombami wybuohowymi. Na gazy 
są maski i  in. środki, na bomby 
zapalne—służba publiczna i  straż 
ogniowa. Ale doświadczenie hisz­
pańskie — biedna Hiszpanio! —- 
poucza, że najgroźniejsze są bom­
by wybuchowe. Jeżeli Franco nie 
używa gazów, a w małym tylko 
stopniu używa bomb zapalnych, 
to nie czyni tego z humanitaryz­
mu, lecz dlatego, że gaz w  mia­
stach nie jest orężem skutecznym, 
powoli dostaje się do mieszkań, a 
w  dodatku można się przed nfm 
obronić. Tak samo bomby zapal­
ne, stosowane na początku walki 
o Madryt, zniszczyły wszystkiego 
26 domów.

Za to bomby wybuchowe wy­
rządzają ogromne szkody i spu­
stoszenia. Ale właśnie przeciw 
tym bombom władze angielskie 
nie mają dotąd skutecznej obro­
ny. Min. Hoare oświadczył w Iz­
bie Gmin, że taka obrona wyma­
gałaby wydatków na sumę... 1500 
milionów funtów, a może i więcej, 
Na to sobie nawet Anglia pozwo- 
lić nie może.

Ale niektórzy Anglicy —  np. 
prof. Haldane, który wielokrotnie 
odwiedził Hiszpanię podczas w oj­
ny — twierdzą, że obrona miesz­
kań i  domów io zbytek, że troską 
władz winna być obrona żyda lu­
dności, że w tym celu wystarczy 
zarządzić obronę obiektów woj­
skowych, ośrodków gospodar­
czych 1 gęsto zaludnionych, dla 
reszty zaś kraju trzeba wybudo- 
wać Jaknajwlększą liczbę schro­
nów. Jeżeli w  Hiszpanii tyle pada 
ofiar od bomb, to dlatego, że tych 
schronów jest b. mało. W  Barce­
lonie np. jest schronów na 600 
tys. mieszkańców, podczas gdy 
miasto liczy ich 1.600 tya.

Z obliczeń, dotyczących AnglH, 
okazało się, że po ewakuacji stref 
niebezpiecznych i  przeludnionych, 
należałoby pomyśleć: dla 15 milio 
nów mieszkańców o obronie przed 
bombami wybuchowymi, dla 20 
milionów — przed małymi bomba 
mi i dla 5 milionów — przed bom 
baml dużych rozmiarów.

Koszta takiej obrony wyniosły­
by 425 milionów funtów, pod wa- 
runkiem, że tereny na budowę 
schronów byłyby bezpłatne, a 
trust cementowy nie podniósłby 
ceny cementu. W  ten sposób An­
glia spodziewa się, że uratuje 
życie ludności, chociażby wszyst­
ko nad ziemią padło ofiarą ognia ł  
gazów.

Gdy się czyta, He wysiłków, 
energii, pieniędzy, pochłaniają ta­
kie przygotowania obronne, gdy 
uświadomimy sobie jakie olbrzy­
mie sumy idą na zbrojenia, to za­
pytać się godzi: a gdzie byli 1 są 
politycy angielscy, mężowie stanu 
W. Brytanii, którzy dopuścili do 
tego stanu rzeczy?

Nasz numer Pierwszo-Najowy
W ciągu piątku otrzymaliśmy znowu mnóstwo dalszych zamówień na nasz numer 1-szo Majowy. Liczba ogólna zamówień piątkowych przekroczyła znacznie nowe

7.000 egzemplarzy
Nasz nakład ogólny przekroczy zatem już z pewnością

1 0 0 .0 0 0  e g z e m p la rz y
Wymieniamy miejscowości, które zamówiły wczoraj:
BIAŁA - BIELSKO (1.600 egzemplarzy), SOSNOWIEC, (1-200 egzemplarzy), TARNÓW (500 egzemplarzy), dalej idą: DĄBROWA GÓRNICZA, BĘDZIN - MIASTO, CZELADŹ, ŻYWIEC, ANDRYCHÓW I JAWORZE - JASIENICA (każda z tych miejscowości zwiększyła zamówie­nia poprzednie o 100 egzemplarzy), PRZEMYŚL, KOŁOMYJA(zwiększyła do 350 egzempla­rzy), STRYJ. DROHOBYCZ, ŻÓŁKIEWKA, TRZEBINIA, ZĄBKOWICE, MĄCZKĘ ŁAPY, SIEDLCE, ŁĘCZYCA, OSTROWIEC (nad Kamienną), PRZEWORSK, SUWAŁKI, DERE- CZYN, RZESZÓW, JANÓW PODLASKI, JAWORZNO, BUCZACZ, SANOK, RYKI, BARA- NOWICZE, CHRZANÓW (podniósł liczbą zamówień o dalsze 200 egzemplarzy), NAKŁO (nad Notecią), LESZNO, CHOJNICE, OBORNIKI, LIPNO, ĆMIELÓW, LEGIONOWO, KOLU­SZKI, CIESZYN, KRASNYSTAW, SKOLE GÓRKA, RADOM (2.000 ponad nakład normalny).

Zamówienia
przyjmuje nasza Administracja centralna leszcze dzisiaj, ale TYLKO DO GODZ. 12 W PO­ŁUDNIE.Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13.30.

Schuschnigga
Los Schuschnigga, trzymanego  

pod ścisłym  nadzorem  w Austrii, 
ma być rozstrzygnięty podczas w i­
zy ty  H itlera w  R zym ie.

Schuschnigg m iał j u i  być prze­
wieziony do sławetnego obozu w  
Dachau, ale w skutek interwencji 
Mussoliniego krok ten  w strzym a­
no. Interw eniow ały podobno prócz 
Mussoliniego na rzecz Schuschnig­
ga państwa zachodnie i  W atykan.

Ostatecznie w  rozm ow ie  H it le ­
ra z  M ussolinim  zapadnie decyzja  
co do Schuschnigga.

A le  ju ż  zgóry wiadomo, że  naj­
łagodniejszy los, ja k i oczekuje  b. 
dyktatora Austrii, to pobyt w  któ­
rym ś m ieście austriackim  pod nad 
zorem  policyjnym . O  odzyskaniu  
wolności —  n ie  m a mowy.

T a k  tw ierdzi korespondent wie­
deński londyńskiego „Daily, H e­

rald".



Manifestacyjne podkreślenie przyjaźni z Francja
W  czwartek, 28 b. m .rozmowy 

francusko-angielskie odbywają się 
w  gabinecie premiera Chamber­
laina na Downing Street. Ze stro­
ny francuskiej poza premierem i 
ministrem Bonnet, biorą udział 
ich najbliżsi współpracownicy. Ze 
strony angielskiej —  poza premie 
rem Chamberlainem i lordem Ha- 
lifaxem — sir Robert Vansittart, 
sir Aleksander Cadogan, sir Orme 
Sargeant oraz dyrektor departa­
mentu środkowo-europejskiego w 
Foreign Office W illiam Strang i 
•tłumacz Roberts.

Po rannych rozmowach francu­
skich i brytyjskich mężów stanu, 
odbyło się na Downing-Street 
śniadanie. Po śniadaniu rozmowy 
wznowiono. Trwały one do godz. 
10.45, po czym ministrowie fran­
cuscy udali się na zamek w  Wind 
sorze do króla. • »•

Prasa paryska, oczekując bliż­
szych informacji o przebiegu i wy. 
niku rozmów londyńskich, ograni­
cza się na razie do manifestacyj­
nego podkreślania doniosłości w i­
zyty francuskich mężów stanu i 
do wyrażenia dużego zadowolenia 
z powodu serdecznego przyjęcia 
ministrów francuskich zarówno 
przez czynniki oficjalne Anglii, jak 
i przez prasę.

Szereg dzienników paryskich

*

III

ustępuje  ze  sw ego  s tan o w iska
Na posiedzeniu Rady Acłministra 

Cyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy (BIT), zabrał głos p. Butler, 
który oświadczył, Iż w  końcu b. r. 
ma on opuścić zajmowane stano­
wisko. Jak podkreślił p. Butler, de 
cyzja ta została powzięta po dłuż 
szym namyśle. Pragnąc, aby jego 
odejście nie zakłóciło normalnej 
pracy Biura, p. Butler wyraził go­
towość pozostania na stanowisku 
aż do chwili, kiedy zostanie wy­
znaczony jego następca. P. Butler 
następnie oświadczył, że wbrew 
kursującym pogłoskom, nie przy, 
ją ł on na siebie żadnych zobowią 
zań, sprzecznych ze stanowiskiem 
dyrektora BIT.

Wiadomości o przebiegu rokowań
Morze Śródziemne i Hiszpania

Z Londynu donoszą, że w  toku 
czwartkowych rozmów w  sposób 
wyczerpujący omówiono dwie głó­
wne sprawy porządku obrad, a 
mianowicie porozumienie włosko- 
brytyjskie i wynikające z niego 
konsekwencje, obchodzące wspól­
nie W. Brytanię i Francję jako mo 
carstwa śródziemnomorskie, oraz 
współpracę wojskową między W. 
Brytanią a Francją. Omówienie 
sytuacji w  centralnej Europie prze 
sunięto na dzień piątkowy.

W  pierwszej, omawianej spra­
wie, ministrowie francuscy wyra­
zili całkowitą aprobatę swego Rzą 
du dla polityki śródziemnomorskiej 
premiera Chamberlaina, a zwła­
szcza dla zawartego pomyślnie po 
rozumienia włosko -  brytyjskiego. 
Stwierdzono w  sposób zgodny, że 
dążenie do porozumienia włosko- 
francuskiego jest pożądane, jednak 
rezultaty dotychczasowych roz­
mów francuskiego charge d‘affai- 
res Biondela z min. Ciano nie 
stworzyły jeszcze dostatecznej pła 
szczyzny dla konkretnego podję­
cia rokowań:

W  kwestii hiszpańskiej przed­
stawiciele Rządu francuskiego wy

Rozwiązanie kryzysu rządowego 
w  Egipcie

Kryzys rządowy w  Egipcie zo- 
6tał rozwiązany. Na życzenie kró- 
la dotychczasowy premier Moha- 
med Machmud Pasa przeprowa­
dził rekonstrukcję Rządu i  pozo- 
stał na jego czele. Na stanowi­
skach premiera, ministra spraw 
wewnętrznych i finansów, którym 
jest Izmaii Sidki Pasza, oraz mi- 
Bistra spraw zagranicznych, któ­

podkreśla serdeczną atmosferę, ja 
ka otacza francuskich mężów sta­
nu w  Londynie i niespodziewanie 
duże zrozumienie angielskiego spo 
leczeństwa i  prasy dla polityki 
francuskiej i  je j stanowiska w Eu 
ropie. Szczególnie podkreślają 
dzienniki paryskie, że zmiana, ja­
ka nastąpiła w  mentalności angiel 
skiej, jeżeli chodzi o  ocenę Fran­
cji 1 je j dążeń, jest niezwykle zna­
mienna.

„intransigeant" podkreśla, że 
premier Daladier i minister Bon­
net wraz z premierem Chamber­
lainem i lordem Halifaxem kon­
frontują swoje własne dążenia i 
wytyczne polityczne oraz dokony 
wują przeglądu swoich zasobów 
i środków, badając, na jakiej pod. 
stawie przyjaźń francusko - 
angielska mogłaby zostać wzmoc­
niona na wszystkich trzech 
płaszczyznach: dyplomatycznej, f i 
nansowej i  wojskowej. Dziennik 
zapowiada, że już w pierwszym 
tygodniu maja odbędą się pra­
wdopodobnie w  Paryżu pierwsze 
rozmowy między sztabami głów­
nymi francuskim i angielskim.

„L ‘Oeuvre" podkreśla, że obec­
na wizyta londyńska ma na celu 
jak najbardziej manifestacyjne pod 
kreślenie siły wewnętrznej osi Pa­
ryż — Londyn w przededniu wizy 
ty rzymskiej Hitlera.

Po wyrażeniu żalu przez przed­
stawicieli grupy rządowej, robot- 
niczej i  pracodawców, postanowio 
no zająć się sprawą dymisji dyrek 
tora Biura na jednym z przyszłych 
posiedzeń Rady Administracyjnej. 
Po posiedzeniu Rady Administra­
cyjnej, p. Butler przyjął przedsta- 
wicieli prasy, którym zakomuniko­
wał swoje postanowienie. Stwier. 
dztł on następnie, że propozycję 
objęcia stanowiska dyrektora no­
wego kolegium dla badań ekono- 
micznych i przemysłowych, założo 
nego niedawno w  (M ordzie, otrzy 
mał dopiero w  czwartek i  nie u- 
dzielił na nią dotychczas odpowie 
dzi. (ATE).

razili zgodę na formułę wycofania 
obcych ochotników w  myśl pro­
jektu brytyjskiego i  zgodzili się 
na przywrócenie kontroli lądowej 
na swej granicy z Hiszpanią na o- 
kres conajmniej 1 miesiąca od 
dnia, w  którym mieszane komisje 
dla zorganizowania wycofania o- 
chotników przybędą na swoje miej 
sce przeznaczenia. Rząd francuski 
ponadto zdecydowany jest trwać 
przy zasadzie nieinterwencji, wza- 
mian za co Rząd brytyjski popie- 
rać będzie wszelkie postulaty fran 
cuskie, zmierzające do utrzymania 
neutralności w  zachodniej części 
Morza śródziemnego, zwłaszcza 
w obrębie Wysp Balearskich, nie 
dopuszczając do ingerencji Włoch 
bądź Niemiec w  tej części Morza 
śródziemnego.

Co do załatwienia kwestii uzna 
nia suwerenności włoskiej w  Abi­
synii między Francuzami a Angli­
kami nie zachodzą najmniejsze 
różnice i obie strony zgadzają się 
na to, że przeszkody, wysunięte 
przez Ligę Narodów w  stosunku 
do członków Ligi, powinny być

rym jest Abdel Fattah Yehia Pa­
sza, nie zaszły zmiany.

Jedyną donioślejszą zmianą jest 
objęcie stanowiska ministra woj­
ny przez dotychczasowego mini­
stra komunikacji Hassana Sabry 
Paszę. Jest to od wielu lat pierw­
szy wypadek, że ministrem wojny 
Egiptu mianowany został polityk 
a nie wojskowy.

BERLIN, (PAT). — Niemieckie 
biuro informacyjne oficjalnie ko­
munikuje:

Kanclerz Hitler udaje się 2 ma­
ja  do Włoch na zaproszenie kró­
la Włoch i  cesarza Etiopii w od­
powiedzi na zeszłoroczną wizytę 
szefa rządu włoskiego Mussolinic- 
go w Niemczech.

Kanclerzowi Hitlerowi towarzy­
szyć będą: min. spraw zagranicz. 
riych Rzeszy von Ribbentrop, za- 
stępca kanclerza minister Hess, 
minister propagandy dr. Goebbels, 
minister sprawiedliwości dr. Frank.

H itler uda się przede wszystkim 
do Rzymu, gdzie spędzi kilka dni, 
jako gość króla. Poza wielu uro­
czystościami, urządzanymi przez 
Partię faszystowską, wojsko w ło­
skie na cześć Hitlera w  Rrzymie,.

O siągnięto  p e łn e  p orozu m ien ie
Po powrocie z konferencji na 

Downing Street, premier Daladier 
i minister Bonnet przyjęli przed- 
stawicieli prasy.

Premier francuski oświadczył, 
że jedyne co może ujawnić, to że 
dotychczas przedyskutowano już 
połowę przynajmniej spraw, obję­
tych porządkiem dziennym obrad 
i we wszystkich tych doniosłych 
sprawach osiągnięto całkowite po 
rozumienie. Ze strony Rządu bry­

Groźne zapowiedzi sabotażu
powitały komisje królewska w Palestynie

Po przybyciu członków brytyj­
skiej komisji administracyjnej, ma 
jącej przeprowadzić badania na 
temat szczegółów podziała Pale­
styny do Jerozolimy, w  oficjalnym 
komunikacie ogłoszono, że naj­
bliższe dwa tygodnie spędzi na 
podróży po Palestynie, celem za­
poznania się z sytuacją kraju. Do.

Pogrzeb A l. Świętochowskiego
GOŁOTCZYZNA (PAT). We­

dle życzenia Zmarłego doczesne 
szczątki Aleksandra Świętochow­
skiego spoczęły w  czwartek na 
wiejskim cmentarzu w  Gołotczyż- 
nie pod Ciechanowem. Pogrzeb 
odbył się na koszt Państwa. K il­
ka tysięcy ludności wiejskiej za­
mieniła uroczystość pogrzebową 
na manifestację ku czci wielkiego 
pisarza.

Świętochowski, który w Gołot- 
czyźnie mieszkał od r. 1911, a od 
r. 1928 nie opuszczał je j wcale, 
był ściśle związany z życiem wsi 
i  okolicy. Do ostatnich dni swego 
życia brał żywy udzia) w  życiu 
społecznym.

O godz. 12 przybył samocho­
dem z Wąjszawy p. minister o- 
światy Świętoslowski w towarzy. 
stwie naczelnika wydziału sztuki 
dr. Zawistowskiego. Poza tym 
przyjechali dyrektor Funduszu Kul 
tury Narodowej Michalski, kura, 
tor Okr. Szkolnego warszawskie­
go Ambroziewicz, przedstawiciele 
Polskiej Akademii Literatury, 
Tow. Literatów i Dziennikarzy.

Specjalny pociąg popularny 
przywiózł kilkaset osób z W ar­

W s p ó ł p r a c a  w o j s k o w a  
Francji i Anglii

Co się tyczy współpracy woj- 
skowej, uzgodniono szereg spraw 
w  zakresie koordynacji wojsk lot­
niczych obu krajów. Ze strony 
francuskiej udzielono stronie bry­
tyjskiej przyrzeczenia, że wszyst­
kie potrzeby lotnicze brytyjskie na 
terenie Francji zostaną uwzględ­
nione. Dotyczy to zwłaszcza odda 
nia do dyspozycji brytyjskich lo t­
niczych wojsk pewnych baz lotni- 
czycht na ziemi francuskiej. Uzgod 
niono również, że współpraca zo­
stanie rozwinięta na zasadzie klu­
cza specjalizacji: brytyjskiej w  za 
kresie ciężkich samolotów bombo-

wych, a francuskiej —  w zakresie 
przede wszystkim samolotów wy­
wiadowczych. Omówione zostały 
również metody wspólnego zaopa 
trywania się w  surowce i środki 
żywnościowe z tym, że W. Bryta­
nia udzieli Francji pomocy finan­
sowej na zakup tych surowców. 
M. innymi omawiano plan zaopa­
trzenia Francji, zwłaszcza w  zapa 
sy zboża i nafty za przykładem W. 
Brytanii, o iieby Francia zapasy 
sprowadzała z państw Europy cen 
trainej. W. Brytania podjęłaby się 
sfinansowania tych zakupów.

Hitler jedzie o® Włoch

tyjskiego, spotkało nas przyjęcie 
najbardziej serdeczne i całkowite 
zrozumienie, potrzebne dla najbar 
dziej istotnych spraw, w  których 
nigdy dotąd nie osiągnięto tak peł 
nego porozumienia.

KOMUNIKAT OFICJALNY 
O przebiegu rozmów opubliko­

wano komunikat, który głosi, że 
w  czasie rozmów osiągnięto całko 
wite porozumienie odnośnie wszy­
stkich poruszonych zagadnień.

piero po odbyciu tych studiów lo­
kalnych komisji przystąpi w  Je­
rozolimie do swoich prac i do prze 
sluchiwania zainteresowanych 
stron.

W związku z przybyciem komi­
sji w  Palestynie rozpowszechnia­
ny jest nielegalny manifest podpi­
sany przez „Najwyższy Komitet

szawy —  delegacje organizacyj 
kulturalnych, przedstawicieli świa 
ta literackiego i prasy itd.

Ogodz. 12.30 proboszcz m iej­
scowy ks. Chełmiński odprawił 
żałobną mszę.

Pierwszy w  serdecznych sło­
wach pożegna) Zmarłego ks. Cheł 
miński, poczym zabrał głos mini­
ster W. R. 1 O. P. świętosławski. 
Dalej kolejno składali hołd Zmar 
łemu: Pomianowski, przedstawi­
ciel Fundacji Gołockiej, Bolesław 
Lutomski w  imieniu Kasy Literac­
kiej i Fundacji im. Prusa. Jeden 
z dawnych - współpracowników 
„Prawdy" wilnianin Antoni Miller 
przypomniał okres, w którym wy­
powiedzi Świętochowskiego wstrzą 
saty umysłami młodzieży inteli­
gencji wileńskiej. Dalej przema­
wiali p. Nowicki w imieniu Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, dyrek­
tor Zw. Spółdzielni „Społem" 
Dippel, przedstawiciele młodzieży 
rolniczej b. i obecnych wychowan­
ków szkół Gołotczyzny, oraz aka­
demickiego Związku Młodzieży 
Ludowej. Ostatni przemawiał p. 
Trzeciński, dyrektor szkoły rolni­
czej męskiej „Bratne".

przewidziana jest wielka rewia 
floty wojennej w  Neapolu. Manę- 
w ry wojsk lądowych i  powietrz­
nych. Poza tym przewidziana jest 
defilada ludności Florencji przed 
Hitlerem.

„Normalny"
Ś rodek  ostrożno śc i
Stefani donosi: W  prasie zagra 

nicznej pojawiły się wiadomości, 
jakoby władze aresztowały lub 
miały aresztować kilka tysięcy Źy 
dów i  przeciwników politycznych 
Hitlera w  związku z jego przyja­
zdem do Włoch.

Wiadomości te są fałszywe i 
fantastyczne. W  rzeczywistości w 
trzech miastach, gdzie zatrzyma 
się H itler aresztowano na pewien 
czas kilkanaście

Przed konferencją genewską
w sprawie skrócenia czasu pracy w górnictwie

W  dniu 29 b. m. wyjeżdża do tamentu pracy w  minlsterium o- 
Genewy delegacja polska na trój- 
grupową techniczną konferencję 
węglową, rozpoczynającą się dnia 
2 maja b. r. Porządek obrad kon- 
ferencji obejmuje zagadnien ie  skró  
cenią czasu pracy w  kopalniach 
węgla z uwzględnieniem czynni­
ków ekonomicznych i socjalnych, 
mogących wpływać na czas pracy 
w  przemyśle węglowym.

W  skład delegacji wchodzą z 
grupy rządowej: p. minister dr. T.
Komarnicki, delegat R. P. do Ligi 
Narodów i  do rady administracyj­
nej MBP., jako przewodniczący 
delegacji p. Marian Kiott, główny 
inspektor pracy i  dyrektor depar-

Arabski", a wzywający do bojko­
tu komisji 1 do demonstracyj prze 
ciwko je j obecności w  Palestynie. 
Władze palestyńskie wydały spe­
cjalne zarządzenia dla ochrony ko 
misji w  czasie je j podróży po kra­
ju. Władze obawiają się, że silna 
opozycja arabska przeciwko po- 
działowi Palestyny może dopro­
wadzić do gwałtownych wystą­
pień przeciwko członkom komisji.

W  pierwszym dniu pobytu w 
Palestynie komisji do spraw po­
działu tego kraju zanotowano k il­
ka incydentów, m. in. ostrzeliwa­
no różne zakłady, spalono hangar 
i uszkodzono jedną z lin ii telefo­
nicznych oraz w  dwóch miejscach 
linię kolejową. Ofiar w  ludziach 
nie było.

W  Jerozolimie aresztowano 13 
Arabów, podejrzanych o te akty 
sabotażowe. Internowani w  obo­
zie koncentracyjnym w  st. Jean 
d‘Acre Arabowie przerwali wsku­
tek wycieńczenia strajk głodowy.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
TENIS

PIERWSZE ZWYCIĘSTWA 
JĘDRZEJOWSKIEJ W BUDAPESZCIE

W Budapeszcie rozpoczęły aię między 
narodowe mistrzostwa tenisowe Węgier

udziałem Jędrzejowskiej.
Pierwszego dnia nasza miatriyni ro­

zegrała dwa spotkania, odnosząc dwa 
zwycięstwa.

W grze pojedynczej Jędrzejowska po 
konała Węgierkę Luizę Geldner w dwn.h 
setach 6:0, 6:1.

tay — Galdner 6:4, 6:1.
WĘGRY —  JUGOSŁAWIA. 3:3.

W Zagrzebiu ro egrany został mecz 
tenisowy z cyklu rozgrywek o puchar 
środkowo • europejski pomiędzy Wę­
grami i  Jugosławią, zakończony na re­
mis 3:3.
STAN ROZGRYWEK TENISOWYCH 
O PUCHAR ŚRODKOWO-EUROPEJ. 

SKI.
Po meczu Jugosławia — Węgry (3:3) 

tabela rozgrywek - puchar środkowo­
europejski w tenisie przedstawia się 
następująco:

1) Polska 3 mecze 6 pkt. 13:5.
2) Jugosławia 4 mecze 6 pkt. 14:10.
3) Czechosłowacja 3 mecze 5 pkt. 

st. pkt. 13:5.
4) Węgry 4 mecze 2 pkt. st. pkt. 9:15.
5) Austria 3 mecze 1 pkt. st. pkt. 7:11.
6) Włochy 3 mecze 0 pkt. st. pkt. 

4:14.
Sprawa zaboru Austrii przez Niemcy 

nic została jeszcze przez komitet pu­
charowy załatwiona. Istnieją tutaj dwie 
możliwości, a mianowicie danie całko- 
werów po 6:0 tym państwom, które z 
Austrią miały grać w r. bież., a miano­
wicie Czeehosławacjt i Włochom, wzgl.' 
unieważnienie poprzednich spotkań Au­
strii, a mianowicie z Jugosławią 2:4, Pol 
ską 2:4 i Węgrami 3:3.

W roku bieżącym odbędą się jeszcze 
tzry spotkania, a mianowicie Polska — 
Jugosławia 12 — 14 sierpnia w Warsza­
wie, Czechosłowacja — Polska 26 — 28 
sierpnia w Pradze oraz Włochy — Wę­
gry-

ZAPASNICTWO
NOWI MISTRZOWIE EUROPY 

W ZAPAŚNICTWIE.
W turnieju walka zapaśniczych o mi­

strzostwa Europy tytuły mistrzowskie 
w poszczególnych wagach zdobyli:

w wadze koguciej — 1) Vamo Pert- 
tunen (Findl.), 2) Kurt Pettersen 
(Nerw.), 3) Schmitz (Niemcy).

to piórkowej — 1) Pihlajamaeki 
(Findl.), 2) Egon Syenson (Szwecja).
3) SolsTik (Norw.).

w lekkiej —  1) Lauri Koskeła (Finl.), 
2) Nottesheim (Niemcy), 3) Goesta Aa 
derson (Szwecja),
w półśrednie — j )  Schaefer (Niemcy),

pieki społecznej —  jako zastępca 
delegata, oraz w  charakterze rze­
czoznawców —  p. Józef Zagrodź- 
ki, naczelnik wydziału ochrony 
pracy w  ministerium opieki społe­
cznej, p. radca Seweryn Horszew- 
ski, kierownik referatu międzyna­
rodowego ustawodawstwa pracy 
w  ministerium opieki społecznej 
oraz p. Tadeusz Kawczyńskl, rad­
ca w  ministerium przemysłu I han  
dlu.

Z ramienia robotników w  konfe 
rencji weźmie udział w  charakte­
rze delegata tow. Jan Stańczyk.

Na czele grupy pracodawców, 
stanął w  charakterze delegata p. 
inż. Tadeusz Stadnikiewicz, pre­
zes zarządu Związku Pracodaw­
ców Górnośląskiego Przemysłu 
Górniczo -  Hutniczego.

Produkcja
przemysłowa w marcu

Obliczany przez Instytu t Badania 
Koniunktur Gospodarczych 1 oert 
wskaźnik produkcji przemysłowe) 
podniósł się w  m arcu r. b. z  83.3 do 
95.2, czy li o  2 proc.

W zrost produkcji objął głównie ga 
łęzle, związane z ruchem lnwestycyj 
nym, a więc przem ysły: metalowy, 
mineralny, budowlany l  w  mniejszym  
stopniu chemiczny. Poza tym  silnie  
w zrosła produkcja w przem yśle włó 
kiennlczym  1 stosunkowo już nie­
znacznie w przem yśle poligraficz­
nym. P ozostałe ga łęzie przemysłu 
wykazują nieznaczny spadek produk 
cjl z  w yjątkiem  przem ysłu węglowe  
go, gdzie spadek być dość silny.

Skazanie sędziego
Sąd Okręgowy w  W iln lt 

skazał sędziego Sądu Grodzkiego. 
Kazimierza Maciejewskiego na 2 
lata więzienia oraz pozbawienie 
praw na lat 5.

O tej sprawie pisaliśmy wczoraj

Ostatnie wiadomość
na czele numeru

2) Svedberg (Szwecja, »» Anrtl Matki 
(FtaL).

w iredniej —  1) Izar Johanneou 
(Szwecja), 2) Ozoiinsch (Łatwa), • )  
Frooman (Estonia),

w półciężkiej — 1) Azel Cadier 
(Szwecja), 2) Karklin (Estonia), 3) See- 
lencidner (Niemcy),

w ciężkiej — 1) Kotkaa (Eat.), I )  Ny 
man (Szw.), 3) Mehmet Cobasi (Tur­
cja).

W punktacji drużynowej awyciężył.1 
Szwecja 50 pkt„ 2) Finlandia — 10 pkt.,
3) Niemcy — 7 pkt., 4) Estonia — 6 
pkt., 5) Łotwa — 2 pkt., 6 Norwegia i 
Turcja po 1 punkcie.

PIŁKA NOŻNA
WYSTĘP ANGIELSKICH PIŁKARZY

W KRAKOWIE POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA.

Dnia 22 maja w Krakowie miał się 
odbyć sensacyjny mecz piłkarski po­
między angielską drużyną piłkarską 
Preston Northend i  reprezentacją Kra­
kowa. Tymczasem dotychczas zarząd 
krakowskiego okręgu nie otrzymał po­
twierdzenia warunków od związku wę- 
gierUcieog, który w tej sprawie prowa­
dzi pertraktacje i występ angielskich 
piłkarzy znalazł się pod znakiem za­
pytania. W tej sytuacji zarząd okręgu 
krakowskiego najprawdopodobniej po­
wróci do poprzedniej koncepcji i ukoń- 
oay pertraktacje z belgijską drużyną 
„Czerwonych diabłów" (diahlee ronges). 
Spotkanie a Belgami odbyłoby się w 
du. 22 maja, a nie 26, jak poprzedni) 
projektowano.

BOZNE WIADOMOŚCI
KONKURS FOTOGRAFICZNY NA 

ZDJĘCIA SPORTOWE.
Ministerium Komunikacji ogłosiło 

konkurs fotograficzny na zimowi zdję.-ia 
sportowe i  rodzajowe, celem zebrania 
materiału propagandowego, potrzebnego 
do wydawnictw mfnwteriuro krajowych 
i zagranicznych.

Tematem konkursu są soeuy i  frag­
menty x wszelkich zawodów narciar­
skich, obejmujące zawodników i pu­
bliczność, zjazdy i ewolucje, podchodzę- 
nia, odpoczynki, soeny z życia oarciarty 
w schroniskach, kolei, kolejkach, auto- 
basach ełc„ zdjęcia śniegu w każdej 
poetach

Nadesłane zdjęcia mają być wykona­
ne nienagannie technicznie i kompozy­
cyjnie. Wykluczone są zdjęcia tylko 
czysto krajobrazowe, przedstawiające do- 
kumentarnie jakąś okolicę.

Ministerstwo wyznacza na konkurs na­
stępujące nagrody: 1 — zł. 500, 2 — 
cztery nagrody po 200 zł., 3 — osiem 
nagród po 100 zł„ 4 — 100 zakupów po 
25 zł.

Zdjęcia należy nadsyłać pod odreeem: 
Warszawa, wydział turystyki minia te- 
rium komunikacji, AL Ujazdowska



W  fabryce tytoniow ej w  Grodnie
Związek Klasowy otrzymał największą ilośt głosów

Losowanie książeczek premiowych P.K.O.

(Dn. 23 kwietnia r. b. odbyły się 
wybory do Wydziału Robotnicze-
go w  fabryce tytoniowej w  Gro­
dnie.

Lista klasowego Związku od- 
niosła zwycięstwo, zdobywając

Polska sztuka dramatyczna
zagranicą

Ostrtnfo poczęły teatry zagra, 
niczne odczuwać dość znaczne 
wyczerpanie w  dziedzinie reper­
tuaru, czerpanego przeważnie ze 
źrótRa twórczości zachodniej. Ko­
rzystając z tej sytuacji Związek 
Autorów, Kompozytorów t Wyda­
wców —  „Zaiks**, rozpoczął ener­
giczną akcję, zaoflarowując sce- 
nom zagranicznym utwory pol­
skich pisarzy dramatycznych.

Nawiązany w  tym celu kontakt 
z rozmaitymi agencjami teatralny 
ml w  Europie i  Ameryce, przyniósł jut konkretne rezultaty. Jak do­
tychczas więc ,,Zaiks", dysponu­
jący prawami autorskimi wszyst­
kich niemal dramaturgów pol­
skich, zdołał w  krótkim stosunko­
wo czasie umieścić poza granica­
mi Rzeczypospolitej następujące 
sztuki:

1) ,,Teoria snów** —  A. Cwoj­
dzińskiego (Ita lia).

2) .Teoria Einsteina** — Cwoj-

JaK to Mo z ..afera bombiwf w i. l i
w Stanisławowie?

W dnia 23 kwietnia odbyła aię 
przed Sądem Okręgowym weLwo wie rozprawa odwoławcza od wy 
roku Sądu Grodzkiego, mocą któ 
rego tow. Hausner zasądzony zo­
stał n« 2 miesiące aresztu z za­
wieszeniem kary na 3 Lata i  100 
zł. grzywny za zniesławienie Dr. 
Dręglewicza.

Sprawa pokrótce przedstawia 
się następująco: w  roku 1034 wy­
buchły bomby w Stanisławowie 
w  Tow. Szkoły Ludowej i Związ. 
ku Strzeleckim. Dochodzenie poli­
cyjne wykazało, te puszki na 
bomby zostały sporządzone w fa­
bryce lwowskiej „Ferrum" i  że 
odlał Je robotnik Piwowar.

Piwowar zeznał w  śledztwie, że 
obstalunek na odlew otrzymał od 
adwokata Dr. Dręgiewlcza. śledź 
two w  tej sprawie było dalej pro 
wadzone z tym, że Piwowar po­
zostawał pod dozorem policyj­
nym, straciwszy przy tym pracę. 
Na ten stan rzeczy zareagował 
tow. Hausner, określając powyż­

N o w e  ]
JAROSŁAW IWASZKIEWICZ. 

J*aaje bł(doml6rskle“ . Powieść. 
Warszawa, Oebethner i  Wolff, 
1938; atr. 324.

Paaje błędomierskie — to lu­
dowe widowisko religijne, odgry­
wane corocznie na schodach fary 
powieściowego Biędomierza. Poe­
ta — Kanicki i  właściciel biura 
turystycznego —  Krobowski po 
wzięli zamiar unowocześnienia 
tego widowiska 1 eksploatowania 
go, w  nadziei, że Biędomierz sta 
nie się polskim Gberanunergau. 
Zamiar ten dochodzi do skutku, 
ale impreza kończy się niepowo­
dzeniem, gdyż część miejscowej 
ludności przeciwstawia się burzli­
wie „skomercjalizowaniu" wido­
wiska pasyjnego, a 1 reżyseria te­
go przedstawienia zawiodła pod 
względem artystycznym. Historia 
nieudanego przedstawienia nie 
stanowi wszakże jedynego ani 
głównego motywu powieści łwasz 
kiewicza; obok i równolegle ze 
sprawą tych teatralnych „pasyj 
b-Jędomierskich" snują się wątki 
innych „pasyj", będących treścią 
i  wyrazem ludzkich, rzeczywistych 
zależności i stosunków. Przygo­
towania do przedstawienia i  jego 
fiasko są powieściowym punktem 
zaczepienia dla dość skompliko­
wanej i  wielokierunkowej akcji, 
która ogarnia nie tylko błędomier 
skich mieszkańców, lecz również .grzybyazów z szerszego świata,

293 głosy, —  mimo różnych prze­
szkód i  represji.

Lista „ozonowców" otrzymała 
190 głosów. ZZZ. nie składał wca­
le listy wyborczej i znikł zupełnie 
z tamtejszego terenu.

dzlńsklego (Czechosłowacja).
3) „W ojna pokój i  rewolucja" 

— W. Grubińskiego (Anglia).
4) „Lato w Nohant" — J. Iwa- 

szkiewicza (Czechosłowacja, Bra- 
tlsława — w  Języku słowackim).

5) „Szczęście od ju tra " —  S. 
Kiedrzyftskiego (Finlandia, Esto-, 
nia).

0) ,^ŚHość bez grosza"—-S. Kie- 
drzyńskiego (U. S. A.).

7) „Rodzina — A. Słonimskie­
go (Czechosłowacja i  U. S. A.).

8) „W ie lk i Żeglarz" —  J. Sza. 
nlawskiego (U. S. A.).

9) „Tamten" —  G. Zapolskiej 
(Niemcy).

Oprócz tego sztuka M. Jasno- 
rzewskiej p. t. ,,M rów ki" jest o- 
becnie tłumaczona na język fran­
cuski przez znakomitego poetę M. 
Rostanda, oraz sztuka R. Niewia. 
rowicza p. t. „Gdzie diabeł nie mo 
że“  grana będzie w  Jugosławii.

szy wypadek na jednym z zebrań 
jako prowokację.

W  związku z tym Dr. Dręgie­
wicz zaskarżył tow. Hausnera do 
Sądu o zniewagę. W Sądzie tow. 
Hausner ofiarował dowód praw­
dy. Sąd Grodzki w  pierwszej de 
cyzji dopuścił przeprowadzenie 
dowodu prawdy, ale na rozprawie 
tę decyzję cofnął. W  wyniku roz­
prawy tow. Hausner został ska- 
zany.

Od wyroku tego tow. Hausner, 
odwołał się do wyższej instancji 
sądowej. Na rozprawie w Sądzie 
Okręgowym tow. Hausner stwier­
dził, że oskarżając Dr. Dręgiewi- 
cza o prowokację, działał w  inte­
resie przede wszystkim publicz­
nym, nie mówiąc już o tym że i 
interes Partii był narażony na 
szwank. Bo dr. Dręgiewicz był 
wtedy członkiem Partii.
Sąd nie odrzucił wniosku o prze 

prowadzenie dowodu prawdy, i 
rozprawę na razie odroczył. Pono­
wna rozprawa odbędzie się w 
dniach najbliższych.

wciągniętych w  nurt lokalnych 
konfliktów.

Na pierwszy plan powieści wy­
suwają się zarysowane kontrasto­
wo dwie osobistości: stary Za- 
moyiło, arystokrata i pisarz zna­
komity, nagrodą Nobla uwień­
czony, oraz Kanicki, młody poe­
ta, okaz upadku i rozkładu mo­
ralnego, kabotyn, pijak, eroto 
man i morderca. Nie należy jed­
nak sądzić, by zamierzeniem au­
tora było przedstawić w tych po­
staciach — dwa pokolenia pisar­
skie, w  syntetycznym skrócie i u- 
jęciu. Tak nie jest. Zamoyłło i 
Kanicki nie reprezentują nikogo, 
prócz samych siebie; brak im ty­
powych cech, które charakteryzo­
wałyby jakieś środowisko, zawód, 
grupę społeczną. Powieść Iwasz­
kiewicza, wysterylizowana z wszel 
kich pierwiastków politycznej czy 
socjalnej aktualności, obca wszel 
kim przekonaniowym tendencjom, 
nie zmierza bynajmniej do jakichś 
zdecydowanych wniosków i uogól 
nien nia jednym choćby tylko — 
literackim — odcinku. To też 
hrabia Tadeusz ZamoyJto i Leo­
pold Kanicki interesują nas prze­
de wszystkim w swoim osobni­
czym zarysie; są to raczej dos­
konałe 1 ciekawe konstrukcje po­
wieściowe, niż postacie z praw­
dziwej krw i i kości. W skład tych 
konstrukcyj, wolą i. umiejętnością 
autora do życia pobudzonych, 
wchodzą różne i różnorodne czyn­

Dokończenie podanych przez nas 
wczoraj wyników losowania.

Prem ie po zł. too padły na nr. nr.;
400.906 404.240 404.473 403.120
403.542 403.692 406.200 407.313
407.773 408.146 408.183 408.777
409.036 409.219 409.732 411.497
412.080 413.773 413.941 414.210
415.873 416.093 416.782 416.871
417.072 417441 418.484 419.741
420.013 420.416 422.038 423549
426.543 425.695 427.438 427.435
427.703 428.887 428.973 428.983
429.105 429.848 430.188 430.004
432.297 433.894 433.679 434.604
436.620 438.190 439.092 439.378
439.888 439.914 440.244 440.327
440.360 442.313 442.388 443.648
444.567 447.331 447.686 448.738
449.508 450.532 450.691 451.081
451.107 431.928 438.877 434.568
<55.309 450.250 456.339 457.098
458.388 459.333 459.840 460.028
460.028 460.533 460.712 460.936
461.268 462.202 462.474 462.607
464.390 465.271 465.383 466.650
467.751 468.481 468.581 468.806
468.826 469.208 469.912 470.470
471.118 471.633 472.063 472578
472.806 474.277 474.718 478.620
478.620 475.923 476.864 476.984
479.427 480.791 488.374 483.408
483.659 484.134 484.248 484.089
486.816 487.166 487.211 487.887
487.892 488.333 188.348 480.554
489.906 491.230 492.598 492.848
493.880 494.774 494.887 498.229

P rem ie po gl. 50 padły na nr. nr..
400.180 400.368 400.483 400.780
400.870 400.888 400.931 401.118
401.195 401.260 401.449 401 683
401.720 402.144 402.179 402.356
402.630 402.830 402.060 403.540
403.717 403.778 404.560 404.778
405.191 405.858 408.828 406.065
406.303 408.330 406.490 406.707
407.461 407.756 407.944 408.293
408.542 408.925 409.708 410.182
410.415 410.611 410.627 411.148
411.379 411.721 411.739 412.548
412.565 412.659 412.662 412.668
412.801 413.888 414.218 414.391
414.998 418.143 418.438 415.633
415.634 418.714 415.805 415.918
416.264 416.531 416.698 416.702
416.785 416 812 416.834 417.148
417.278 417.790 417.816 418.219
418.564 418.706 418.887 419.380
410.372 419.422 419.734 419.897
420.052 420.158 420.445 431.112
421.400 421.413 421.466 421.707
121.869 422.054 422.576 422.770
422.878 423.177 423.682 423.700
423.871 424.179 424.431 424.818
424.989 424.992 425.223 125.367
425.412 125.568 425.733 425.847
425.851 426.988 426.998 427.394
427.737 428.476 420.814 429.828
429.925 430.118 430.110 430.365
430.832 431.080 431.678 482.237
432.515 432.606 432.620 432.764
433.173 433.472 433.736 434.314
435.982 436.404 434.376 434.992
433.059 435.194 436.545 487.180
437.336 437.392 487.448 437.447

niki. Pewne oddziaływania lite­
rackie dadzą się tu bez wysiłku 
wykryć i określić, nawet w  dzie­
dzinie zewnętrznych, sytuacyj­
nych akcesoriów: przedśmiertna 
ucieczka Zamoyłły i zgon jego w 
ustronnej leśniczówce przypomi 
na żywo ostatni etap ziemskiej 
wędrówki Lwa Tołstoja, pożycie 
Zamoyłły z chciwą i władczą żo­
ną budzi echa spraw Jasnej Po­
lany, zaś Kanickiego Jączy nie­
wątpliwie pokrewieństwo z boha­
terami powieści Dostojewskiego, 
z psychopatologią „zbrodni i ka­
ry" Raskoinikowa i jemu podob­
nych.

Postać Zamoyłły ma w sobie 
dużo tragicznego wyrazu. W okre 
sie realnej już i widocznej staro­
ści nie cieszą go ani fortuna, ani 
sława, ani gromada ośmiorga 
dzieci, prócz najmłodszych —  nie­
zbyt zresztą udanych. Zamoyłłę, 
stojącego nad grobem, nęka w i­
zja bezpłodnego przemijania 1 
czarnej nicości, trapi myśl nieu­
stępliwa o zupełnej daremności 
pisarskiego trudu i artystycznych 
osiągnięć. Dopiero w ostatniej 
chwili, za sprawą najmłodszego i 
najrozumniejszego z synów, od­
zyskuje ZamoyłJo Jasność widze­
nia spraw tego świata i  umiera 
spokojnie, wiedząc już napewno, 
ae tylko życie jest wieczne, a 
śmierć jest złudzeniem, że to co 

1 powstało z twórczego, przekształ­
cającego zewnętraność wysiłku, 
nie pójdzie nigdy na marne i za­
pomniane nie będzie. Jest w  tym 
karmazynie, w  rzeczach artyzmu

437.663 437.712 487.788 488.278
438.566 438.646 489.707 489.727
440.400 441.498 442.389 442.464
442.714 442.772 444.863 444.386
444.841 448.327 448.392 448.660
482.789 482.940 458.288 488.488
484.980 455.188 458.281 488.369
445.880 446.194 446.336 446.965
447.014 447.289 448.139 448473
4484574 449.423 449.671 450.133
450.278 480.953 481.104 481.840
481.898 452.133 482.313 482.333
452.343 4824540 4834574 483.703
456.004 456.977 457.132 487.134
457.876 467.917 439.780 460.420
460.808 461.478 461.816 462.081
462.340 462.521 462.840 462.743
463.044 463.358 463.516 463.680
463.855 498-085 463.098 464.104
464.307 464.721 464.737 464.013
465.267 465.518 465.876 468.892
466.181 463.100 466.841 460.084
467.075 467.870 467.624 467.629
467.783 467.813 407.911 487.927
467.064 468.039 468.134 468.186
468.422 468.490 468.580 468.843
469.116 469.138 469.464 469.846
469.863 460464 470.531 471.276
471.463 471.653 471.713 471.926
471.46? 471.653 471.713 471-926
471.978 472.548 471.772 472.800
472.996 473.141 473.207 478.763
473.854 473.859 473.882 474.115
474.143 474.280 474.687 474.800
471.807 474.951 478.219 475.600
475.630 475.870 4764)22 476.101
476.479 476.617 476.674 477.463
478.430 478.500 479.001 479.173
479.349 479.424 479.756 480.122
480.750 480.829 480.830 481.116
431.206 481.342 481.442 481.926
482.228 482.464 482486 482442
482.621 483-440 483.407 483421
483.762 488.907 484.002 484.034
484.674 484.790 484.927 484.936
485.206 485.542 485.797 485.889
486.009 488.061 486.151 486.396
486.463 480.647 487.148 487.198
487.230 487.269 487.633 487.777
487.327 488.013 488.S34 488.426
488.767 488.876 488.977 489.020
489467 480.825 490.131 401.089
491.280 491.802 491.978 492.131
402.739 493.177 493.325 403423
403.694 494.888 498.729 406.033

Ogółem psdło 543 premii na sumę 
45.300 zł.

Książeczki serii V-eJ grupy A, na 
które padły premie w  poprzednich 
premiowanlach. dotychczas nie pod- 
Jęte: zł. 50—406.230 468.266 460.018.

ZASTRZELONY W PASIE 
GRANICZNYM.

W pasie granicznym w rejonie 
Dukszt został zatrzymany podej­
rzanie wyglądający człowiek. Jak 
później stwierdzono, był to Teo­
fil Bogomiionek z okolicznej wsi 
Tumalino. Odstawiono go do 
Dukszt. W drodze do aresztu za­
trzymany usiłował zbiec. Ponie­
waż na wezwania i strzały, od­
dane na postrach, nie zatrzymał 
się, strzelono do niego. Bogomi- 
lonck zginął na miejscu.

rozkochanym, wielkość niesytego 
nigdy ducha i nie każdemu dane 
dostojeństwo wewnętrzne. Jakże 
odległą od tych rejonów wznio­
słości wydać się musi postać Ka 
nlckiego, naznaczona głębokim 
piętnem występku i zagłady, jego 
samobójstwo staje się po prostu 
koniecznością, uwarunkowaną 
twardym splotem wewnętrznych i 
zewnętrznych przesłanek.

Jest rzeczą godną uwagi, że ten 
zbrodniczy, rozdygotany od napo- 
ru wstrętnych namiętności, n iko­
mu wJaściwie niepotrzebny Ka­
nicki—wywiera na kobiety wpływ 
wprost magnetyczny. Kochają 
go młode i starsze, głupie i rozum 
ne, skaczą sobie o niego do oczu, 
tru ją się przez niego i strzelają 
do siebie. Trudno powiedzieć, 
czy ten szczególny jakiś urok mi­
łosny, promieniujący zdradziecko 
z postaci Kanickiego, jest świa. 
domą czy też mimowolną złośli­
wością autora, pod adresem t. zw. 
płci słabej rzuconą. W każdym- 
bądź razie złośliwość ta, nie wol­
na od rysów —  okrucieństwa, 
dostatecznego usprawiedliwienia 
na gruncie rzeczywistości nie znaj 
duje.

Z pośród licznych osób drugo­
planowych wyróżnia się oryginal­
nością psychologicznych kontu­
rów —  Otton Krobowski, sporto­
wiec, chłopoman i  — Jako wiel­
biciel ludowego prymitywu — 
przeciwnik zagorzały imprezy pa­
syjnej. Wycieczki Ottona do są­
siadujących z BJędomiwzem wio­
sek kończą się — jego roałżeń-

W iadom ości Polski6*
ZAJŚCIA ANTYSEMICKIE 

W  SZUMSKU.
W  Szumsku, w  pow. wlleńsko- 

trocklm zanotowano szereg incy­
dentów na tle antysemickim. W y­
bito wiele szyb. Tłem zajść była 
wiadomość o śmierci b. gajowe­
go Edmunda Lebela, poranionego 
przez restauratora - żyda, Reche- 
sa. Do większych zajść nie dopu­
ściła policja.

NIELUDZKI
KAM1EN1CZNIK.

Właściciel kamienicy w  Chorzo 
wie (ul. Styczyńskiego) Konrad 
Pawera próbował wszelkich spo­
sobów usunięcia z domu niewy­
godnej lokatorki, niejakiej Firlo- 
wej.

Ponieważ za Pirlową przema­
wiała ustawa o ochronie lokato­
rów, Pawera pewnego dnia rozlał 
pod drzwiami lokatorki butelkę 
benzyny i wzniecił pożar. Na 
szczęście Firlowej przy pomocy 
współlokatorów udało się ogień 
ugasić.

Pawera, pociągnięty do odpo­
wiedzialności sądowej, skazany 
został na 6 miesięcy więzienia.

ŚMIERĆ DZIEWCZYNKI,
WLECZONEJ PRZEZ KROWĘ.
Tragiczną śmiercią zginęła 10-

Chcąc pogłębić zainteresowania 
spółdzielcze w szeregach organ i. 
zacyj zawodowych i rozwijać zai­
nicjowaną na zeszłorocznym zjeż- 
dzie w Kielcach współpracę z ru­
chem zawodowym — Związek 
„Społem" organizuje kilka kur. 
sów 10 i 14.dniowych dla mło­
dzieży i  działaczy robotniczych.

Kursy te mają na celu prze, 
szkolenie przyszłych przodowni. 
ków spółdzielczych z pośród dzia. 
łączy i młodzieży robotniczej i 
przysposobienia Ich do pracy o- 
chotniczej na terenie spółdziel­
czości spożywców.

Kurs dla młodzieży odbędzie się 
w Ustroniu pod Łodzią w czasie 
od 21 do 30 czerwca. Opłata za 
kurs wynosi 25 zł. Pewnej licz- 
ble kandydatów mogą być udzie, 
lone bezzwrotne 20-złotowe sty­
pendia. Na jednego peJnoplatne- 
go kandydata wysyłająca organi­
zacja ma prawo do jednego sty. 
pendium dla swojego kandydata. 
Indywidualne, bądź zbiorowe po­
dania o stypendia powinny być 
poparte zaświadczeniami organi­
zacji, do której kandydat do sty. 
pendium należy. Uczestnikom 
kursów w Ustroniu przysługuje 
50% zniżka kolejowa w obie stro 
ny.

Podobne kursy dla działaczy

Wakacyjne kursy spółdzielcze
dla młodzieży i działaczy robotniczych

stwem z córką wójta — Karbo- 
wiaka. Tutaj właśnie wychodzi 
autor poza obręb pałacu hrabiego 
Zamoyłły, poza dzikie „pasje" 
Kanickiego i kłopoty organizato­
rów nieudanego widowiska. Ale 
trzeba przyznać, że świat w iej­
ski w interpretacji Iwaszkiewicza 
wygląda trochę blado i sztucznie, 
a sielanka Ottona 1 Lodźki - wój- 
tówny tchnie miejscami jakąś 
mdłą i niewczesną niby — ludo­
wością. Te fragmenty stanowią 
najmniej doskonałą część powie-, 
ści. Pięknie natomiast wypadły 
opisy Paryża i błędomierskiego 
krajobrazu, skąpane w  subtelnym 
1 miękkim Hryźmle.

„Pasje bJędomierskdc" świad­
czą donośnie o wysokiej klasie pi­
sarskiej autora i stanowią nie­
przeciętną pozycję powieściową. 
Nie znajdzlemy tu wprawdzie od­
bicia palących i zwracających po­
wszechną uwagę problemów współ 
ezesności, nie spotkamy się z at­
mosferą starć dyskusyjnych i po­
lemicznych, ale w kręgu postawio­
nych zagadnień szczególnej 1 nie 
potocznej natury, jak stosunek ar­
tysty do świata i swego dzieła, 
porusza się autor swobodnie i ce 
Iowo, wykazując bystrość 6pojrze 
nia, dojrzałość przemyśleń i dale­
ko posunięte opanowanie środków 
pisarskiego wyrazu. Rb zeszło­
rocznej książce „M łyn nad Utra­
tą", „Pasje błędomaerskie" uwa 
żać należy za duży krok naprzód 
w  prozatorskiej twórczości Iwasz 
Idewtea.

BOLESŁAW. DUDZIŃSKI.

letnia Zlnowia Łysluk, mieszkan­
ka wsi Michałów ka w  powiecie 
sameńskim. Prowadząc krowę na 
sznurze, opasała się nim. Ody w 
pewnej chwili krowa się czegoś 
przestraszyła i poczęła uciekać— 
mała pastuszka już me zdołała od­
czepić sznura. Dziewczynka, wle­
czona po drodze, uderzywszy k il­
ka-razy o kamień, zmarła.

ZUCHWAŁY NAPAD
BANDYCKI NA PLEBANIĘ.
Późnym wieczorem trzech u- 

zbrojonych w rewolwery bandy­
tów dokonało niezwykle śmiałego 
napadu na plebanię w  Pieczynacfi 
w pow. koneckim.

Bandyci, po steroryzowanlu słu 
żby, zażądali od księdza probosz 
cza Wacława Kaczmarskiego, wy 
dania pieniędzy. Gdy proboszcz 
odmówił żądanłu, usiłując stawić 
im opór, Jeden z nich strzelił dwa 
razy z rewolweru, raniąc dętko 
księdza w  prawy bok i przedra­
mię.

Następnie bandyd, po związa­
niu służby sznurami, splądrowa­
li mieszkanie i zbiegli.

Rannego proboszcza w stanie 
bardzo ciężkim odwieziono do 
szpitala w Końskich. Za bandyta­
mi wszczęła policja pościg.

robotniczych odbędą się w Cle- 
szynie, w  terminie od 17 do 30 Up 
ca (dla działaczy ze śląska) I w 
Sitkówce pod Kielcami, w  czasie 
od 15 do 28 sierpnia. Opłata za 
dwutygodniowy pobyt na kursie 
w Cieszynie wynosi 50 zŁ, zniżki 
kolejowe 50%. OpJata za takiź 
2. tygodniowy kuro w Sitkówce 
pod iKelcami —  45 zł., przy ezym 
zniżka kolejowa wynosić tu bę­
dzie 66%.

Wszystkie kursy są wozmałco. 
ne pięknymi wycieczkami.

Zgłoszenia przyjmuje ł  woel- 
klch dodatkowych lnformacyj o- 
dzielą Kierownictwo Wakacyjnych 
Kursów Spółdzielczych w  W ar. 
szawie, ul. Grażyny 18, Związek' 
„Społem", teł. 432-45.

Radio warszawskie
SOBOTA, 30 kwietnia.

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 640. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt.
7. Dziennik por. 7.16 Muzyka s płyt.
8. Audycja dla azkóŁ 11.18 ś p i e ­
wajmy piosenki". 11.40 Muzyka Ba­
letowa z płyt. 12. Hejnał. 12.08 Au­
dycja połudc. 15.30 Wlad. gospod. 
15.45 Słuchowisko dla dzieci: , .Marsa, 
nursz  na wały z doroślejszym ma­
ły”. 18.15 Kapela ludowa. 1640 Pog. 
akt. 17. „Gdy demony grasowały po 
świecie" — felieton. 17.15 Pieśni lu­
dowe węgierskie z XVII w. w wyk. 
Bell Csoka—śpiew. 1740 Nasz pro- 
gram. 18. Wiad. sport. 18.10 Pog. 
spoi. 18.15 Piosenki z płyt. 1840. 
Program. 18.36 Aud. dla w st 18. 
Aud. dla Polaków za granica. 1940 
Pog. akt. 20. „Raz to mało"—wspo­
mnienia muz. z kwietnia. W przer­
wie ok. g. 20.45: Dziennik 1 Pog- 
akt. 22. Konkurs chórów regional­
nych. 22.35 Muzyka lekka z płyt. 
22.50 Ostatni dziennik.

WARSZAWA U: 13. Konc. ty m i. 
z płyt. 14.05 Parę lnformacyj. 14.10 
Program. 14.15 Kwartet „Schramm- 
la". 16. Pog. a k t  15.10 Wiad. spor­
towe. 15.15 Koncert rozrywkowy z 
płvt. 18. Soliści: H. Adamczykówna 
(śpiew) t  G. Bacewlczówna (akra.). 
Przy fortep. prof. I* Urstela. 18.50 
Muzyka lekka z płyt. 22. „Różowy 
kajedk" — groteska St. Dygata. 
22.15 Muzyka lekka 1 tan. z płyt.

NIEDZIELA, 1 m»Js.
WARSZAWA I: 8.00 Pleśń. 845 And. 

dla wsi. 9.00 Mm. lekka — płyty. 940 
Transm. s Odpustu w Gnieźnie. 1140 
Tranem, z otwarcia Targów PomańskwŁ. 
12.00 Hejnał. 12.03 Poranek aymloolm- 
ny (« Wilna). 13.00 Przegląd kulturalny. 
13.10 „Kamień w poła** — nowela Adol­
fa Fierłi. 1445 Dla kawałka chichę — 
oświaty potrzeba** — obnrzek ałochowi* 
kowy. 15.45 Wszyaśkiego po trochę — 
aud. dla dzieci. 16.05 Ree. rkrzypcowy 
R;vzarda Odnopoeowa. 16.45 „Amer**-- 
opowieść mówiona. 1740 Podwieczorek 
przy mikrofonie. W przerwie o goda 
18.00 Koncert rozrywkowy w wyk. Ofctc- 
tu Wiilie Walkera. Tranami*je z Londy­
nu. 19.00 Premiera ełOchowiaka p. Ł 
„Węzeł” -  nap. Władyałm. Procberł 
1940 Słynni wittmosi. 2045 Program 
20.40 Przegląd polil. 2040 Dziennik. 
21.00 Wiad. aportow,. 21.15 „Ta — joj**
— wetoła audycja (te Lwowa). 22.00 
Najpiękniejsze pieśni Moniuszki. Wyk. 
Ir. Gadejska • Zeiccbowaka, A. Witów- 
ska - Kamińska i T. Łoraaj. 22J0 Lutgi 
Biocheriai: Kwintet. 22.50 Obl dziennŁ

WARSZAWA I I. 14.45 Motywy weche- 
dnie w europejakiej mozyee operowej
— płyty. 1640 Felieton akf. 16.10 Zet- 
pół salonowy. 164C Progna^ 22.00 Ife
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Niech sie świeci 1 H aia!

T o w a rz y s z e | T o w a rz y s z k i!
Robotnicy, pracownicy, chłopi! Bezroboni! Kobiety! Młodzieży!

W  dniu 1 Maja wzywamy Was pod okryte chwałą sztandary Pol. 
skiej Partii Socjalistycznej. W  dniu 1 Maja w karnych, zwartych sze­
regach lud pracujący Krakowa okaże swą silę, zdolną do walki o 
Polskę wolności i  sprawiedliwości społecznej, o Polskę ludu pracu­
jącego, o Polskę robotników i chłopów/

Niech żyje Socjalizm! Niech żyje wolność! Niech żyje Rząd Ro­
botniczo - chłopski! Niech żyje 1 Maj/

PROGRAM MANIFESTACJI W  KRAKOWIE:
Ogodz. 9-ej rano organizacje robotnicze zbierają się w  Alei Kra­

sińskiego, skąd wyruszy

Manifestacyjny pochód
Pochód przejdzie uicam i miasta na Rynek Główny, gdzie o g. 11 

odbędzie się

W ielke Zgromadzenie Ludowe
O godz. 3 po poi. zabawa ludowa w ogrodzie Domu Z. Z. K., 

ul. Warszawska 15-17
O godz. 4 po poi. przedstawienie w  Teatrze Miejskim im. Juliu­

sza Słowackiego: „On i  jego sobowtór*1, krotochwlla w  3 aktach 
Maurycego Hennequin‘a.

Uczestnicy manifestacji niechaj ozdobią pierś goździkiem czerwo­
nym, znaczkiem TUR „na oświatę robotniczą** oraz oznaką z por. 
tretem tow. Ignacego Daszyńskiego.

Wszyscy do szeregu/
POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 

OKR im. Ignacego Daszyńskiego, Kraków - miasto.
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W  KRAKOWIE
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO, 

Oddział im. A. Mickiewicza w  Krakowie.

Z a  w o l n o ś ć  i i u d
Zarys dziejów P.P.S.

Broszura 48 stron, z licznymi I 8 zł. 1000 egzemplarzy 70 zł. 
ilustracjami, wyszła z druku na Zamówienia przyjmuje O. K. R. 
dzień 1 Maja 1938 r. P. P. S . ' Kraków, A l Krasińskie-

Cena 10 gr. 100 egzemplarzy — !go  16.

Za c iężk ie  pobicie starca
Na ławie oskarżonych przed Są­

dem Okręgowym w Krakowie za­
siadły we czwartek trzy kobiety 
z Bielan pod Krakowem: Maria 
Bieda, Agnieszka Gilowska i Ag­
nieszka Bieda, oskarżone o to, że 
dnia 7 października uh. roku, u- 
żywając kopaczki, noża i kijów, 
ciężko pobiły Andrzeja Małeckie­
go, człowieka starszego, powodu­
jąc u niego złamarie dwu żeber,

wybicie dwu zębów i inne uszko­
dzenia ciała. Wojownicze kobie­
ty napadły na starca za to, że spę­
dzał ich krowy ze swojego pola.

Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd skazał Marię Biedę i Agniesz­
kę Gilowską na 10 miesięcy bez 
względnego więzienia, Agnieszkę 
Biedę na dom poprawy, z zawie­
szeniem na 3 lata.

KroniKa Bielska, B iałej i okol cy
Oddział Biała, ul. Komorowicka 4

P r o g r a m  o b c h o d ó w  
i w ie c ó w  1 M aja

W  następujących miejscowo­
ściach Bielsko —  Bialskiej okręgu 
odbędą się wiece i pochody w 
dniu 1 Maja.

1) Biała —  Bielsko: Zbiórka o 
godz. 9-tej rano na pl. Wolności 
w  Białej.

Na miejsce ziórki przybędą po­
chody z Białej, Lipnika, Leszczyn, 
Straconki, Mikuszowic, W ilkowic, 
Komorowie bialskich i śląskich, 
Mazancowic, Bestwiny, Starej Wsi 
i Kóz.

Jednocześnie o tej porze przy­
będą pochody przed Dom Robot­
niczy w  Bielsku z Buczkowic, Me- 
sznej, Bystrej, Mikuszowic ślą­
skich, Olszówki, Kamienicy, Alek­
sandrowie, Starego Bielska, Wa- 
pienicy, Międzyrzecza.

O godz. 10-fęj z miejsca zbiórki 
wymarsz pochodów na Rynek do 
Bielska, gdzie o godz. 11-te j odbę 
dzie się manifestacyjne zgrgoma- 
dzenłe. Przemawiać będą tow. 
tow. Czapiński i Klimczak. Po 
wiecu wyruszy pochód, który 
przejdzie ulicami miast na pl. Wol 
ności do Białej, gdzie po przemó­
wieniach zostanie rozwiązany.

2) żyw iec: Zbiórka o godz. 10 
przed dworcem kolejowym, po- 
czem wyruszy pochód na Rynek 
do Żywca, gdzie o godz. 11-tej 
odbędzie się zgromadzenie ludo­
we. Przemawiać będą tow. tow. 
Chromik i  Mędrzak.

3) Andrychów: Zbiórka o godz.
9-tej rano w  Domu Robotniczym

o godz. 10-tej, pochód pod Pom­
nik Grunwaldzki, poczem na Ry­
nek, gdzie o godz. 11-tej odbędzie 
się wiec. Przemawiać będzie tow. 
Zawierucha. O godz. 12-tej odbę­
dzie się akademia w  sali Domu 
Robotniczego.

4) Kęty: Zbiórka o godz. 9-tej 
na Rynku. O godz. 10-tej wiec. 
Referują tow. tow. Zawierucha, 
Pękala i Gandorski. Po wiecu roz 
winie się pochód manifestacyjny.

5) Oświęcim: Zbiórka na Rynku 
o godz. 9-tej, poczem pochód 
przed dworzec i z powrotem na 
Rynek w  Oświęcimiu, gdzie odbę­
dzie się manifestacyjne zgromadzę 
nie. Referuje tow. Pysz.

6) Brzeszcze: Zbiórka o godz. 
10-tej rano na pi. Centralnego 
Związku Górników. Następnie od­
będzie się zgromadzenie ludowe. 
Referuje b. poseł tow. Nosal.

Wieczorem w  poszczególnych 
miejscowościach odbędą się aka­
demie, wieczorki i zabawy.

W  Białej — odbędzie się aka­
demia 1-szo majowa w  sali Po­
wiatowego Związku Gospodarcze, 
go w  Białej pl. Wolności 2. Po­
czątek o godz. 4-tej popołudniu.

TOWARZYSZE! TOWARZY­
SZKI! Weźcie gremialny udział 
w  dniu 1 Maja w pochodach, wie­
cach i akademiach pod sztandara­
mi P. P. S. Niechaj w  tym dniu 
nikogo z Was nie zabraknie;

Czy B ia ła  usam o dzie ln i się
w dostarczaniu prądu elektrycznego

Z dniem 31 grudnia r. b- elek­
trownia bielsko-bialska, będąca 
w  rękach kapitalistów zagrańicz-

nych, traci uprawnienia do dal­
szego eksploatowania energii ciek 
trycznej.

Protekcja w Funduszu Pracy
P. Gąska z referatu przydziału 

do pracy bezrobotnych nadużywa 
swego stanowiska służbowego i 
przydziela do robót fachowców lo 
dzi protegowanych, często nie ma-

Ogólny Żydowski Związek 
Robotniczy „Bund** 

w Polsce
W dniu 1 maja w sali żydowskie­

go Teatru, Bocheńska 7 odbędzie 
się o godz. 10 rano

Uroczysty Wiec Ludowy
Przemawiają:

J. Bros, L. Feiner, S. Fisch- 
grund, przedstawiciel OKR. PPS. 
i przedstawiciele Klas. Zw. Zawo­
dowych oraz innych organizacji 
socj ałśst yczny ch.

Po wiecu uformuje się 
POCHÓD DEMONSTRACYJNY.

Wieczorem o godz. 7.30, w sali 
Żyd. Teatru odbędzie się uroczy­
sta akademia 1-majowa.
Bilety na Akademię 1-szomajową 

do nabycia w Tow. Ośw. Ludo­
wej, Dajwór 3.

Krakowski Komitet „Burulu". 
Rada Centralna Klasowych Zw. 

Zawodowych w Krakowie.

jących uprawnień do wykonywa­
nia danego zawodu.

Dnia 9 kwietnia b. r. przydzielił 
kaflarza Czesława Stolarczyka i 
Stefana Muchę, na zapotrzebowa­
nie rch. Plebańczyka, do robót w 
nowym budynku na boisku SKS. 
„Korona" w Podgórzu. Związek 
Rob. Kaflarskich w Krakowie 
stwierdza, że kaflarz Czesław Sto­
larczyk jest stały pracownikiem 
firmy A. BirszCnk i S-ka w Krako­
wie, uL Basztowa 17 i  zarobił w 
tym roku ponad 400 zł., a oprócz 
tego pobierał zasiłek w naturze z 
Komitetu Pomocy Zimowej, bę­
dąc zatrudnionym i  ubezpieczo­
nym w Ubezpiecząlni Społecznej 
w styczniu, lutym i marcu.

Proteguje się krewnych i zna­
jomych, a robotnicy, którzy od li­
stopada 1937 r. nie zarobili gro­
sza i  nie korzystali ani z zasiłków, 
ani z pomocy zimowej sę skazani 
na głód i nędzę.

Apelujemy do p. wojewody i  p. 
dyr. Funduszu Precy o dokładne 
wyjaśnienie, dla jakich powodów 
p. Gąska nadużywa swego stano­
wiska i proteguje ludzi, mających 
stale zatrudnienie?!

Zaznaczamy, że przedstawiciel 
Cechu Kaflarzy w Krakowie in­
terweniował w Komisariacie Ob­
wodowym, który powyższą robotę 
opieczętował.

„ D O N Y  L U D O W E "
Spółdzielnia t  ogr. odp. we Lwowie

zwołuje Walne Zgromadzenie na dzień 14 maja 1938 r. o godz. 18 
w  lokalu Spółdzielni „Glińsko" przy ul. Zielonej 1. 7 z następują­
cym oorządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatnego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z rewizyj Spółdzielni przez delegata Rady Spół­

dzielczej i  powzięcie uchwał.
3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej.
4) Zatwierdzenie bilansu, sprawozdania rocznego oraz budżetu 

i  udzielenie absolutorium.
5) W ybór y3 członków Rady Nadzorczej i  jednego zastępcy.
6) Wnioski Rady Nadzorczej pomyśli art. 81 Ustawy o Spółdziel. 

niach i powzięcie uchwał zgodnie z wymogami § 22 statutu.
7) Wnioski członków Spółdzielń!.

SEKRETARZ PREZES RADY NADZORCZEJ
DR. MAKSYMILIAN JONAS JAN SZCZYREK

Według umowy z 1931 r., za­
wartej pomiędzy elektrownią a 
Zarządami miast Bielska i  Białej, 
te ostatnie mają przejąć elektrow­
nię za odszkodowaniem 1.600.000 
złotych.

Dziś elektrownia bielsko - bial­
ska, za którą oba miasta, muszą 
zapłacić tak horendalną sumę, nie 
przedstawia żadnej wartości. Ma­
szyny stare, zużyte, nadają się je­
dynie na szmelc. Sama elektrow­
nia jest nieczynna i  niezdolna do 
wytwarzania prądu elektrycznego. 
Prąd dla Bielska - Białej dostar­
cza elektrownia „Silesia" z Że­
braczy - Czechowic, która znaj­
duje się w  rękach tychże kapita­
listów zagranicznych.

Magistrat Bielska uzyskał odpo 
wiednią pożyczkę ze śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego na wykup 
elektrowni, położonej na terenie 
Bielska. Biała będzie musiała wła 
snym kosztem wykupić sieć elek­
tryczną na swoim i  ewentualnie 
podmiejskim terenie za kwotę ok. 
400.000 zł. Panowie ojcowie z 
przybocznej Rady Komisarycznej 
z 1931 r., którzy do takiej umowy 
dopuścili, ponoszą odpowiedzial­
ność za ten stan rzeczy. Nie tylko, 
że Biała musi zapłacić 400.000 zł. 
obcym kapitalistom, którzy przez 
kilkadziesiąt lat eksploatowali i 
bodaj najdrożej dostarczali prąd 
mieszkańcom, ale musi natych­
miast przystąpić do modemizowa* 
nia i  przebudowy sieci, bo ta, 
która jest, nadaje się jedynie do 
składu starego żelaza.

Nic też dziwnego, że w  chwili, 
gdy stoimy przed pozbyciem się 
obcych kapitalistów, całe społe­
czeństwo bialskie, bez różnicy 
przekonań i  narodowości, intere­
suje się, czy obecna Rada Miej­
ska, z p. burmistrzem na czele, 
podoła swemu zadaniu, czy też w 
dalszym ciągu Biała pójdzie w  o-

gonie Bielska i będzie pobierać 
prąd od Bielska, pozbawiając się 
tym samym własnej polityki elek­
tryfikacyjnej i  należytych docho­
dów.

Biała ma uprawnienia do posie- 
dania własnej elektrowni i  dlate­
go cała ludność domaga się, by 
Rada Miejska Białej pod wzglę­
dem dostawy energii elektrycznej 
usamodzielniła się od Bielska.

Nie dawno odbyło ' się w  tej 
sprawie w Magistracie w Bielsku 
konferencja, w  której wzięli udział 
także przedstawiciele obu urzędów 
wojewódzkich. Na tej konferencji 
kładziono nacisk, aby Biała po­
bierała prąd do Magistratu z Biel­
ska. Ze strony Bielska zaofiaro­
wano wykup bialskiej sieci i  jej 
modernizacji na koszt Bielska. O 
ile chodzi o udział w  zyskach, 
wszystko pozostaje po dawnemu, 
ze szkodą dla Białej.

Stwierdzamy, że bielski Magi­
strat nie ma własnej energii elek­
trycznej, a będzie ją pobierał z 
„Silesii" —  I dopiero odstępował 
Białej. Całe bialskie społeczeń­
stwo powinno zainteresować się 
rokowaniami, prowadzonymi mię­
dzy Bielskiem a Białą — i  kate­
gorycznie domagać się, aby gmi­
na Biała miała prąd bezpośrednio 
od „Silesii" czy z Komunalnej 
Elektrowni Jaworznickiej — 1 sa­
ma rozdzielała go między konsu­
mentów; aby miała własną polity­
kę elektryfikacyjną i  personalną; 
aby podnieść dochody miasta z 
tego przedsiębiorstwa i  obrócić je 
na rozbudowę należytego oświe­
tlenia, budowę dróg, kanalizacji 
i t  d.

Władze Województwa Krakow­
skiego niewątpliwie doceniają tę 
sprawę i poprą żądania ludności 
bialskiej.

Od Adm inistracji
Do naszych komitetów partyjnych i kolporterów 

na prowincji
Pierwszomajowy numer „NAPRZODU" zostanie rozesłany do wszystkich miejscowości MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ pociągiem, odchodzącym z Warszawy w dn. 30 kwietnia o godz. 15.50, a do MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ (z wyjątkiem Kra­kowa) — pociągiem o godz. 17-ej. Dzięki temu numer nasz dotrze wszędzie w bardzo wczesnych godzinach rannych i bę­dzie mógł być kolportowany przed i w czasie obchodów pierwszomajowych.Prosimy o niezwłoczne nadsy lanie zamówień do Administra­cji Centralnej: WARSZAWA Ł WARECKA 7.

Na 1 maja 1938  r.
śpiewnik robotniczy, obejmujący 

6 pieśni, wydala Sekcja Kobiet P. 
P. S. w  Krakowie. Cena egzempla­
rza 5 gr., 100 sztuk 4 zł.

Zamówienia przyjmuje O. K. R. 
PPS., KRAKÓW, ALEJA KRASIŃ­
SKIEGO 16.

Do Pracowników 
umysłowych!

Stosownie do komunikatu Rady 
Związków Zaw. przypominamy, 
że pracownicy umysłowi zbierają 
się w osobnej grupie pod Domem 
Górników przy ul. Krasińskiego 
16, o godz. 9-tej rano, w Kolum. 
nie I-szej celem wzięcia udziału w 
pochodzie 1-szo majowym.

Zarząd Związku Pracowników 
Umysł. Kraków, 

ul. Sławkowska 6.

Z miasta
W ALNE ZGROMADZENIE 

oddziału krakowskiego L ig i Ochrony 
Przyrody w  Polsce odbędzie s ię  w 
poniedziałek, dnia 2 m aja r. b. w  
Zakładzie M ineralogicznym  U niw. 
Jag. przy ul. Gołębiej 11, n  p.

POWOŁANIE PODOFICERÓW  
I SZEREG. REZ. N A  ĆWICZENIA  

W  R . 1938-39.
Zarząd M iejski Krakowa zawia­

damia, że na terenie m iasta Krako­
w a rozplakatowano obwieszczenie o 
powołaniu na ćwiczenia podoficerów  
i  szeregow ych rezerwy w  r. 1938-39. 
Zainteresowani znajdą szczegóły w  
obwieszczeniach.

ZMIANA D N IA  TARGOWEGO 
Z POWODU ŚWIĘTA 3-GO MAJA.

Wobec przypadającego w e wtorek 
dnia 3 m aja 1938 r. uroczystego Swię 
ta  narodowego i  kościelnego odbę­
dzie s ię  zwyczajny targ  na placach 
targowych, targ  na bydło rzeźne i nie 
rogaciznę na centralnej targow icy  
m iejskiej, oraz targ  n a  konie i  drze­
w o na targow icy na Zabłoclu —  we 
środę, dnia 4-go m aja 1938 r„ w  nor­
m alnych godzinach targowych.

Tragiczna śmierć dziecka
W  Czatkowicach pod Krakowem 

w  kamieniołomach wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Oto w pe­
wnym momencie obsunął się z gó­
ry świeżo odbity głaz, który ude­
rzył w  głowę 11-letniego Kazi­
mierza Kurdziela, przybyłego z o- 
biadem do ojca, robotnika pracu­
jącego w kamieniołomach. Skut­
kiem uderzenia chłopiec doznał 
pęknięcia czaszki. W  stanie cięż­
kim przewieziono go do szptala 
w  Chrzanowie.

Dyżury lekarzy
Dnia 30 kw ietnia —  noc.

Dym  Osi —  św . Gertrudy 18, tele­
fon 105-88.

Okrzaóski Adam  —  Batorego 20.
Dornfeld H. —  Grodzka 50, tele­

fon 164-83.
Fischhab I. —  Sebastiana 53, te­

lefon 109-50.

Radio krakowskie
SOBOTA, 30 kwietnia.

11.40 L. Delibes: Sylvta —  m uzy­
k a  baletowa z  płyt. 13.45 Koncert 
życzeń z  płyt. 14.45 W iad. bieżące. 
14.50 Z polskiej twórczości operowej 
(p ły ty ). 15.15 Pogad. aktual. 15.25. 
Lokalne wiad. gospod. 18.10 Lokal­
ne wiad. sp o rt 18.15 „Kraków w czo  
rajszy i  dzisiejszy": „Krakowskie 
zabaw y wielkanocne" w ygł. prof, 
T. R awicz-Rojek. 18.30 R ecital for­
tepianowy H . Szwarcenberg-Czerny. 
22.35 Przeboje w  w yk . R ale da Cos- 
ta  z  płyt. 23. P ły ta  za płytą...—mu­
zyka taneczna.

NIEDZIELA. 1 maja,
830 Tajemnica opłacalności gospodar­

ki wiejskiej — wygł. inż. Lech Roóeł- 
szewski. 8.10 Muzyka poranna — płyty. 
830 Pieśni majowe z  W oz?  Mariackiej. 
9.00 Muzyka łebka — płyty. 13.00 Kro­
nika artystyeznia Krakowa: „Teatr i ran 
zyka“ — wygł. dr. Zygmunt Leśnod t- 
ski. 15.45 Gawęda niedzielna: ..Zeschłe 
ziemie Hiszpani** — felieton Tadeusza 
Peipera. 16.00 Wiad. bieżące. 19.40 Pro­
gram. 19.45 „Cynkik sewilski** — ope­
ra komiczna Rossiniego w wyk. soli, 
stów, chórów i ork. opery „La Scala" 
w Mediolanie. 2035 Lokalne Wiad. sport. 
23.00 Płyta za płytą.. — muzyka tan.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota 30.4 „Wikinda".
N iedziela 1.5 popoł. „On i jego so­

bowtór", wlecz. „Piosenka o kade­
cie".

Kina
ADRIA: .Kobiety nad przepaścią^, 
ATLANTIC: „Huragan i Książę X.“. 
BAGATELA.: „Na Sybir'.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ko­

ściuszko pod Racławicam i".
KINO MUZEUM: „Czarny Anioł" 

i  dodatki dźwiękowe.
PROMIEŃ: „Mężczyzna doakona-

KINO MUZEUM DLA T. U. R.
W niedzielę, dnia 1 maja b. r., 

o godz. 7 wieczorem, wyświetla
„Kino Muzeum" dla TUR. wspa­
niały program produkcji amery­
kańskiej p. Ł:

„CZARNY ANIOŁ-. 
Piękny film miłości i poświęcenia. 
W rolach głównych: Friederic 
Marcb, Merle Oberon i Herbert 
Marchall. Ponadto dodatki dźwię­
kowe. Bilety do nabycia przy ka­
sie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 9 
już w niedzielę od godz. 10 rano.

Historie dnia
„Miły** narzeczony. N iejaki S zy­

m on Goldberg w yłudził od Karoliny  
B irot kw otę 190 zł. Bilotów na po­
w ierzyła pieniądze Goldbergowł po­
niew aż ten  przyrzekał jej m ałżeń­
stw o. Oszystem  m atrymonialnym  za  
jęła  s ię  policja.

Obława na plantach. Przeprowa­
dzona została obława na plantach  
m iejskich w  czasie której zatrzym a­
no 7 osób za wykroczenia przeciwko 
porządkowi publicznemu.

ŚWIT: .Szczęśliwa 13".
STELLA: „Płomienne tera- ,  
UCIECHA: „Pensjonarka- .
WANDA: „Pani Walewska- .

Radio śląskie
SOBOTA, 30 kwietnia.

11.40 Leo Delibes: Sytaia —  mu­
zyka baletowa z  p ły t  18. Muzyka 
obiadowa. Wyk. Ork. salonowa pod 
dyr. J. Leszczyńskiego. M. Woźnicz-

_ oaryton, J . Harald —■ akotóp-
n .* ó  Wiad. bieżące. 1*.8#
Rajce w— tenor (p ły ty ). 18.10 Wtad. 
sport. 18.16 M uzyka rozrywkowa a 
płyt. 18.45 Pogad. aktualna. 1835  
Program . 22.35 M uzyka lekka z  p ły t

NIEDZIELA, 1 maja.
6.15 „Surmy Śląskie** w opr. Ja rosła-

„a Leszczyńskiego w wyk. Kwartetu 
Reprezentacyjnego KPW. w Katowicach. 
6.30 Koncert poranny orkiestry wojsko 
wej a Katowic, pod dyr. kpt. Kazimiera 
Kanasia. 7.40 Gra „Tamburica" — ze­
spół instrumentów jugosłowiańskich z 
Knurowa pod dyr. Józefa Kwiotka. 830 
Ork. Columbia pod dyr. W. Suchockie­
go — płyty. 8.50 Niezmierlu na psze­
nicy — pog. insp- Ryszarda Pilla. 9.00 
Muzykka lekka — płyty. 13.00 Recyta­
cje w zespole teatralnym — pog. Włady­
sława Pawłowskiego. 15.45 Spółdziel­
czość jednym ze źródeł dobrobytu —

Rudolfa Bednora. 15.55 Co dy­
na Śląsku?. 19.40 Koncert solistów.

Wyk. Janina Beder — harfa, Wojciech 
Smyk — obój. Przy fortepianie Włady­
sława Markiewiczówna. 20.00 W nie­
dziele przy żelaźniaku — and. pogodna 
w opr. Stanisława Ligonia. 2030 Wiad. 
sport, lokalne. 2035 Program. 2S.C0 
Walce i marsze — nowości — płyty.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka


